
D zisiejszy n u m er zaw iera 6 s tro nCena pojedynczego egzempl. 10 gr.JIHGFEDCBA

B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

e  —_ _ W  e k s p e d . m ie s ię c z n ie 7 9  g r. x o d n o s z e - 
rrz e o p ia ld . n ie m  p rz e z p o c ztę S I g r. w ię c e j. W  w y 

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 
z ło ie n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
■ (ja d a ć p o z a te rm in o w y o h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y a b o n a 

m e n tu Z a d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r 
p rz y jm u je o d 1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e 

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie 

w ic z a 1 . T e le fo n  *0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

M o  —  n n i ■ Z a  o g ło s z . p o b ie ra  s ię o d  w ie rs z a m m . (7  
k jy iU S Z B lila < ła m .) 1 0 g r., z a re k la m y n a  s tr . 4 -ła m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 9 0 g r. n a p ie rw s z e j s tr. 6 0 g r. R a b a tu  
u d z ie la s ię p rz y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . „ O ło a W ą b rz e s k i* w y o h c d a i 
trz y ra s y ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rz y s a d o - 
w e m  ś c ią g a n iu n a le ln o ś c i ra b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y c h ja a t 
w ła ś c iw y  S ą d w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p is a n e  
m ie js c e o g ło iz e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  n ie p rz y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 1 1 H | Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 5 października 1933 r. Rok XII
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O b w ie s z c z e n ie .
T erm in zam k n ięc ia su b sk ry p c ji, 6 %  

P o życzk i N aro d o w ej, u stalo n y p ie rw o t
n ie n a  d z ień  7 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 3  r. skra

ca się do dnia 5 października 1933 r.
D o d n ia 7 p aźd zie rn ik a 1 9 3 3 r. su b 

sk ry p c ję p rzy jm o w ać b ęd ą jed yn ie K a 

sy U rzęd ó w  S k arb o w y ch o d o só b , p rag 
n ący ch n ab y ć o b lig acje 6 % P o ży czk i  

N aro d o w ej za  n a leżn o śc i o d  S k arb u  P ań 

Z ja z d  
d z ia ła c z y g o s p o d a rc z y c h [s p o łe c z n y c h  

B B W R . w o j. P o m o rs k ie g o  w  G d y n i
G D Y N IA . W  n ied z ie lę , d n ia 1 b m . 

o  g o d z . 8 ,3 0  p o  n ab o żeń stw ie  w  k o ście le  
p ara fja ln y m  ro zp o czą ł s ię w g m ach u  

P ań stw o w ej S zk o ły  M o rsk iej zjazd dzia

łaczy gospodarczych i społecznych wo
jewództwa pomorskiego, zorganizowany 
przez BBWR. W  z jeźd z ie w zięło  u d z ia ł 

p rzesz ło 1.200 osób z Pomorza i całej 
Polski. P rzew o d n iczy ł z jazd o w i p rezes  
R ad y  W o jew ó d zk ie j B B W R . M. Paluch. 
W  sk ład p rezy d ju m w esz li: p o se ł A. 
Birkenmayer, p rezes J. Donimirski, se 
n a to r Iwanowski, p rezes P. Jakubowski, 
p rezes N. Korzon, d y r, J. Kawczyński, 
p rez . T. Marchlewski, d y r. Narbutt, p o 
se ł d r. J. Rzóska, sek . k s. A. Szulc, p o s. 
A. Serożyński, m g r. T. Schab, p rezes K. 

Siudowski, m g r. Sokół, p o s. Z . Tebinka, 
p rez. J. Włodek, p rez. S . Woziwoda. N a  
sek reta rzy z jazd u p o w o łan o m g r. T. 

Schaba i in ź . W. Prohaskę.
P rezes z jazd u  Paluch w y g ło sił n astę 

p u jące p rzem ó w ien ie :
„P rzed k ilk u m iesiącam i zw o ła ł p rezes  

B B W R . n a R zeczy po sp o litą p . p u łk . W alery  

S ław ek w ie lk i z jazd g o sp o d arczy d o W arsza 

w y , b y rzu c ić h asło d la ca łeg o P ań stw a w al

k i z k ry zy sem  i w y zw o len ia  s ię z p o d g o rącz 

k o w eg o s tan u p rzesilen ia g o spo d arczeg o za-  

p o m o cą s ił sp o łeczeń stw a . D zisie jszy n asz  

z jazd g o spo d arczy n a P o m o rzu , to p ie rw szy  

e tap rea lizac ji w y ty czn y ch p rzez p u łk . S ław 

k a zam ierzeń g o sp o d arczy ch w  ce lu o słab ie 

n ia fa li k ry zy su  w łasnem i s iłam i. W o jew ó d z 

tw o p o m o rsk ie , p o p rzez k tó re n o w o czesn e  

p o lsk ie  ży c ie h an d low e  w y żło b iło  sz lak i tran 

zy to w e o zn aczen iu n ie ty lk o p ań stw o w em , 

lecz eu ro p e jsk iem , je s t w  p ie rw szy m  rzęd z ie  

p o w o łan e i zm u szo n e d o zrzu cen ia z s ieb ie  

b ezw ład u k ry zy so w eg o . M y , o b y w ate le —  

P o lacy n a P o m o rzu — zaw iązu jem y d z iś  

k o n fed erac ję an ty k ryzy so w ą. P o liczy m y n a 

sze zaso by s ił i ro zp o czn iem y p lan o w e k ro 

k i. K ry zy s —  to w o jn a z zacza jo n ym w ro 

g iem , k tó ry w cisk a s ię ży w io ło w o p o d k o p a 

m i w n asz o rg an izm g o spo d arczy . T rzeb a  

n am  p rzeb u d o w ać n asze d o ty chczaso w e p o 

zy c je g o spo d arcze . D ziesie jsze zg ro m ad zen ie  

—  to z jazd o fice ró w g o sp o d arczy ch , k tó rzy  

w y w io zą z G d y n i ro zp o zn an ie ce lu w alk i i 

śro d k ó w , n a jak ie n as s tać . L iczn y z jazd w  

G d y n i je s t m iern ik iem  zn aczen ia n aszeg o o -  

b o zu p o lity czn eg o . W y b ra liśm y G d y n ię z  

ro zm y słem , jak o m iejsce n aszy ch o b rad . T o

s tw a, s to so w n ie d o o b w ieszczen ia M in i
s tra S k arb u z d n ia 1 6 w rześn ia 1 9 3 3 r. 
(M o n ito r P o lsk i z d n ia 2 0  w rześn ia 1 9 3 3  

ro k u N r. 2 1 6 ).

W arszaw a, d n ia 2  p aźd z ie rn ik a 1 9 3 3 , 

K O M IS A R Z  G E N E R A L N Y  P O Ż Y C Z K I  
N A R O D O W E J

(— ) S tefan S tarzy ń sk i

w y czaro w an e z p iask ó w m o rsk ich m iasto i 

p o rt, tJ  w id om y  zn ak  p raco w ito śc i i w o li p o l

sk ie j. T u w  b lask u cu d ó w  n o w o czesn e j tech 

n ik i p o lsk ie j ro d z ić s ię b ęd z ie o p ó r p rzec iw  

k ry zy so w i i tu p o zn a ją o b y w ate le p o m o rscy  

jak  d a lecy są je szcze o d p e łn eg o i n a leży te 

g o w y k o rzy sty w an ia teg o sk arb u p rzy m o r

sk ieg o , jak i im  N ajjaśn ie jsza R zeczy p osp o li

ta p o d aro w ała za w sp an ia ły ch rząd ó w  M ar

sza łk a P iłsu d sk ieg o . W o jew ó d ztw o p o m o r

sk ie, to zap lecze m o rza i G d y n i, m a n a tu ra l

n e w aru n k i d o w y p ły n ięc ia ze zd rad liw y ch  

s id e ł p o lip a k ry zy so w eg o , d a lek o lep sze o d  

in n y ch w o jew ó d ztw n aszeg o p ań stw a . N ale 

ży n a jp ie rw  te w aru n k i ro zp o znać , a p rze-  

d ew szy stk iem ten p ie rw szy n a jw ażn ie jszy  

—  w iarę w e w łasne s iły . P rzecież tak n ied a 

w n o tem u w czasie n iew o li zn a jd o w aliśm y  

s ię w  sy tu ac ji g ru b o  g o rszej, b o w  g o sp od ar

cze j w alce z w y so ce u p rzem ysło w io n ą R ze 

szą N iem ieck ą i w  c iężk ie j ro zp raw ie z h a-  

k a ty stam i p ru sk im i, a n ie ty lk o d a liśm y so 

b ie rad ę , lecz zw y cięży liśm y. M am y zn o w u  

w alk ę n a d w a fro n ty : p ie rw szy  —  g o sp o d ar- 

czo -k ry zy so w y , d ru g i —  zam ask o w an y p rze 

c iw d rap ieżn y m  zak u so m  p ru sk im  n a n asze  

z iem ie . W y siłk i n asze g o sp o d arcze n a P o m o 

rzu p o w in n y iść i p ó jd ą n ie ty lk o n a w alk ę  

z k ry zy sem , lecz ró w n ież p rzec iw  p ru sk ie j 

p en e trac ji g o sp o d arcze j. N iech d z is ie jszy  

z jazd g o spo d arczy d z ia łaczy B B W R . n a P o 

m o rzu s tan ie s ię m o b ilizac ją g o spo d arczą s ił 

d o  w alk i z k ry zysem  i o b ro n y  P o m o rza . R o z 

p a lim y d z iś o g n isk o p a trjo tyzm u g o sp o d ar

czeg o , jak czu jn y , am b itn y żo łn ie rz , i d am y  

w sk azó w k i w y raźn e , ży c io w e, jak u m o cn ić  

s ię g o sp o d arczo i je szcze sp o tęg o w ać zd ro w y  

p ęd d o p o d p isy w an ia P o ży czk i N aro d o w ej, 

k tó ra ju ż d z iś w  su m ie k ilk un astu m iljo n ó w  

z ło ty ch p rzy n o si P o m o rzu zaszczy t. O b y w a 

te le , ro zp o czn iem y n asze zb o żn e p race p o d  

zn ak iem  h o łdu  z se rca p ły nąceg o  d la sy m b o 

li n asze j p ań stw o w o śc i. N ajjaśn ie jsza R ze 

czy p o sp o lita , Je j D o sto jn y P rezy d en t p ro f. 

Ig n acy M o ścick i, i je j g en jaln y tw ó rca P ier

w szy M arsza łek P o lsk i, Jó zef P iłsu d sk i, n iech  

ży ją“ !

F ren e ty czn e , d łu g ie , n iem ilk n ące o k lask i 

p o k ry ły p rzem ó w ien ie p rzew o d n iczące g o .

O d czy tan ie p rzez p rezesa P alu ch a  
lis tu  d o z jazd u , n ad esłan eg o  p rzez ch o 
reg o w o jew o d ę p o m o rsk ieg o , K irtik lisa , 
zo stało p rzy ję te p rzez zeb ran y ch z en -  
tu z jaz in em .

u stalo n e  w  p racach k o m isji p rzem y sło 

w ej z jazd u .
H an d el p o m o rsk i z n a tu ry  rzeczy  p o 

w o łany je s t d o o d eg ran ia w y b itn e j ro li 
w  p o rcie i zap leczu p o rtu . S tąd też k o 
m isja  h an d lo w a  u zn a ła  za  n a jb liższą p o 
trzeb ę w zm o żen ie za in tereso w an ia k u -  
p iectw a p o m o rsk ieg o h an d lem zam o r
sk im , s tw ie rd za jąc , że k u p iec tw o  p o m o r
sk ie w in n o  n aw ró c ić d o  d aw n ej św ie tn ej  
trad y c ji i k ie ro w ać sw e w y siłk i n a h an 
d e l ek sp o rto w y . K o m isja  h an d lo w a p o d 
k reśliła ró w n ież m o żliw o ść p o d jęc ia  
p rzez k u p iec tw o  p o m o rsk ie  w y siłk ó w  d la  
o p an o w an ia szero k ie j d z ied z in y h an d lu  
im p o rto w eg o , w id ząc w sp ecy ficzn y ch  
w łaśc iw o ściach k u p iectw a p o m o rsk ieg o  
e lem en ty , u ła tw ia jące m u o b jęcie i te j 
d z ied z in y h an d lu .

K o m isja m o rsk a d a ła p rzed ew szy st- 
k iem  w y raźn y  p o g ląd ca łeg o  z jazd u , że  
jed y n ym  s iln y m  fu n d am en tem , n a k tó 
ry m  P o lsk a  o p rzeć m o że sw ó j d o stęp d o  
m o rza je s t p o ło żo n y n a je j su w ererrn em  
te ry to rju m  p o rt g d y ń sk i, że G d ańsk  m u 
s i zro zu m ieć tę o czy w istą p raw dę , iż  
s łu ży ć w in ien P o lsce , a n ie o d w ro tn ie i 
że m u si b y ć zu p e łn ie lo ja ln y m in s tru 
m en tem  p o lsk ieg o  ro zw o ju  ży c ia g o sp o 
d arczeg o .

Z jazd  p o d k reślił w k o ń cu , iż  o b o w iąz
k iem w szy stk ich d z iałaczy g o spo d ar
czy ch i sp o łeczny ch  P o m o rza je s t k a te 
g o ry czn y im p era ty w  n aro d ow y , s tresz 
czający  s ię w  tezie , że ży c ie g o sp o d ar
cze  ca łeg o  P o m o rza  w in n o  b y ć  w y łączn ie  
sfe rą d z ia łan ia p o lsk ieg o ty lk o ży w io łu .

O to  s treszczen ie  w y n ik ó w  o b rad  z jaz 
d u . P o zw ala ją  o n e s tw ierd z ić z ca łem  
p o czu c iem o d p o w ied z ialn o ści, że czo ło 
w a n a jsiln iejsza  g ru p a p o m o rsk ich d z ia 
łaczy  g o sp o d arczy ch i sp o łeczn y ch  o ży 
w io n a je s t n iezło m n ą w o lą ro zp o częc ia  
w  o p arc iu o w łasn e s iły i w łasn y tru d  
zw y cięsk ieg o d a B ó g m arszu „fro n tem  
k u  m o rzu " d la  w y rąb an ia  p o d staw  i d ró g  

ro zw o jo w y ch p o tęg i g o sp o d arcze j N aj
ja śn ie jsze j R zeczy po sp o lite j P o lsk iej.

Z jazd w y słał d ep esze : do Pana Pre

zydenta Rzeczypospolitej, Pierwszego 
Marszalka Polski Józefa Piłsuskiego, 

prezesa Rady Ministrów Janusza Ję
drzej ewicza, Walerego Sławka, prezesa 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem i Wojewody Pomorskiego St. 
Kirtiklisa.

N astęp n ie p rzew o d n iczący P alu ch  
zam k n ął z jazd , w zn o sząc  o k rzy k  n a  cześć  
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. 
Ignacego Mościckiego i Pierwszego Mar

szałka Polski Józefa Piłsudskiego, pod
chwycony z zapałem przez obecnych.

N IE M IE C K I S A M O L O T  N A D  
Ś L Ą S K IE M .

O n egd a j w  p o łu d n ie p rze lec ia ł w  
o k o licy  L ip in (Ś ląsk ) n iem ieck i sam o 
lo t, k tó ry p o k ilk ak ro tn y ch o k rąże 
n iach o d lecia ł w  k ie run k u g ran icy  

n iem ieck iej.
—:o:—

S E S JA  S E JM O W A .

P ism a p o d a ją, że ro zp o częc ie se 
s ji se jm o w ej m a n astąp ić w k o ń cu  
b ież , m iesiąca .

N a p len u m  z jazd u w y g ło sili re fera 
ty : p rezes L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j 
g en . O rlicz -D reszer n a tem at „S y tu ac ja  
G o spo d arcza P o lsk i'*  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  1 *  *  o  *  *  *  *  *  *  *  w i in ż . S . C elich o w -
sk i n a tem at „D rog i ro zw o jo w e ży c ia  
g o sp o d arczeg o n a P o m o rzu ".

N a  z jeźd z ie  o b rad o w ały k o m isje : ro l
n a p o d p rzew o d n ictw em p rez . J . D o n i-
m irsk ieg o , p rzem y sło w o -h an d lo w a p o d  

p rzew o d n ictw em  p o sła  A . B irk en m ay era, 
fin anso w a p o d p rzew o d n ictw em d y r.
T . N arb u tta , sam o rząd o w a p o d  p rzew ó d ,
m ec. H . C h u d ziń sk ieg o i m o rsk a p o d
p rzew . p rez . N . K o rzo n a . R efera ty  w  k o 
m isjach w y g ło sili: ro ln e j —  p o s. Z . T e 
b in k a o zag ad n ien iach  u stro ju ro ln eg o
n a P o m o rzu , d r. Z ak rzew sk i o o rg an i
zacji zb y tu  p ro d u k c ji ro ln e j n a  P o m o rzu ,
in ż Jacy n a o racjo n a lizac ji p ro d u k c ji
ro ln e j n a  P o m o rzu  i p . Z ie lińsk i o  zag ad 
n ien iu  fin an so w o-o d d łu źen io w em ; p rze 
m y sło w o -h an d lo w ej —  sen . Iw an o w sk i
o p o lity ce p rzem y sło w ej n a P o m o rzu i 
d r. S m o leń o ak tu a ln y ch zagad n ien iach
h an d lu p o m o rsk ieg o ; rzem ieśln icze j —
d y r. B iszo f o zagad n ien iach o rg an izac ji  
p ro d u k c ji i zb y tu  rzem io sła  p o m o rsk ieg o ;
sam orząd o w ej —  p rez . W ło d ek  o  g o spo 
d arce Z w iązk ó w K o m u n aln y ch n a P o 
m o rzu  i in ż . P ro h ask a o  zag ad n ien iach
b u d o w n ic tw a m ieszkan io w eg o ; fin an so 
w ej —  d y r, o d d z ia łu  B . G . K . w  G d y n i 
M . B erg er o zag ad n ien iach  k ap ita lizacji  
n a  P o m o rzu ; m o rsk ie j —  d r. K asp ro w icz  
o  w aru n kach d a lszeg o ro zw o ju p o rtu  
g d y ń sk ieg o i ro li in ic ja ty w y p ry w atn e j
w  te rn  zag ad n ien iu , d y r. K aw czy ń sk i  o  
zn aczen iu G d y n i d la ży c ia g o sp o d arcze 
g o P o m o rza i p . A . B rie f o zag ad n ien iu  
tu ry sty k i n a P o m o rzu ze szczeg ó ln em  
u w zg lęd n ien iem  sp raw  m o rza  i w y b rzeża.

P o u k o ń czen iu p racy w k o m isjach , 
w zn o w io n o  o b rad y  p len arne , n a k tó ry ch  
sk ład a li sp raw o zd an ia p rzew o d n iczący  
k o m isy j, p o czem  u ch w alo n o  tezy  z jazd u .

R o ln ic tw o , u sta la jąc p ro g ram p rac  
sp o łeczny ch , zm ierzających d o p o d n ie 
s ien ia ren to w n o ści sw y ch w arsz ta tó w  
p ro d u k cy jn y ch , p o d k reśla k o n ieczn o ść  
p rzo d o w an ia P o m o rza w  ek sp o rc ie p ro 
d u k c ji ro ln ej, k o n ieczn o ść s tw o rzen ia  
w łasn em i s iłam i ce lo w y ch u rząd zeń w  
p o rcie i p o trzeb ę o rg an izac ji ap ro w izacji  
m iasta , p o rtu  i ru ch u lo tn isk o w eg o n a  
w y b rzeżu .

R zem io sło , p o d n osząc p o trzeb ę  
w zm o żen ia sw o ich o b ro tó w , w id z i d u że  
m o żliw o śc i w  ty m  k ie ru n k u w  zd o b y w a- 

in iu ry n k ó w  ek sp orto w ych , s tw ie rd za jąc  
realn e m o żliw o śc i ro zw o ju n a n a jb liż-  
szem zap leczu G d y n i p ew n y ch g a łęz i 
rzem io sł p ro d u k u jący ch n a ek spo rt, i 
p lan u je o rg an izację  o d p o w ied n ieg o  ap a 
ra tu  p o m o cn iczeg o .

P rzem y sł p o m o rsk i s tw ierd za g łó w 
n e m o żliw o śc i sw eg o ro zw o ju w  n asta 
w ien iu  s ię n a  w y b rzeże i m o rze . N asta -  
w ien ien ie  p rzem y słu  n a  p o trzeb y  b u d o w 
lan e  i ap ro w izacy jn e  w  G d y n i (p rzem y sł  
ceram iczn y , d rzew n y , m eta lu rg iczn y i 
sp o żyw czy ), ro zbu d o w a p rzem y słu , w y 
tw arza jąceg o m ater  ja ły , p o trzeb n e d o  
o b słu g i h an d lu  p o rto w eg o , u ru ch o m ien ie  
p rzem y słu p rze tw ó rczeg o , o p arteg o n a  
su ro w cach im p o rto w an y ch  i w łasn y ch  

(n p . p rzem y sł ry b n y) —  o to w y ty czn e ,
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UKAZUJE SIĘ NA TORACH SZWEDZKICH.

P o m ię d z y  s ta c ja m i O rre s ta  i T o r -  
iu n a  w  C e n tra ln e j S z w e c ji , p o c z ą ł s ię  
o s ta tn io  ukazywać POCIĄG-DUCH. 
k tó ry  s ta ł s ię postrachem okolicznej 

ludności.
N ie d a w n o  g ru p a o s ó b , s p a c e ru ją 

c y c h  w z d łu ż  to ru  k o le jo w e g o , u jr z a 
ła oświetlony pociąg, pędzący z naj
większą szybkością po szynach bez 
żadnego hałasu.

P o c ią g  te n  n ie  ró ż n i ł s ię  w y g lą d e m  
o d  z w y k łe g o  p o c ią g u , p o s ia d a ł ty lk o  

b a rd z o  silne przednie latarnie.
P o c ią g  w id z ia ło  p rz e d te m  w ie le  o -  

s ó b  w  te rn  s a m e m  m ie js c u . O k a z a ło  
s ię , iż  przed wielu laty zapadła się na 
tym odcinku grobla. U c z e n i t łu m a 
c z ą  f e n o m e n  u k a z y w a n ia  s ię  p o c ią g u

Straszne skutki trzęsienia ziemi
TYSIĄCE DOMÓW W GRUZACH. -12.000 LUDZI BEZ DACHU NAD 

GŁOWĄ.

C IE T I . W e d łu g  p ro w iz o ry c z n y c h  
d a n y c h s z k o d y w y rz ą d z o n e p rz e z  
t r z ę s ie n ie z ie m i w  24 miasteczkach i 
wsiach Abruzzów wynoszą: 400 do
mów całkowicie zrujnowanych, 900 
poważnie uszkodzonych i 500 o ścia
nach mniej lub więcej zarysowanych. 
1 5 b u d y n k ó w  p u b lic z n y c h z o s ta ło  
całkowicie zrujnowanych, 58 kościo
łów doznało poważnych uszkodzeń, a 
n ie k tó re  n a w e t m u s ia n o  z a m k n ą ć , c e 
le m  d o k o n a n ia p o w a ż n ie js z e g o r e 
m o n tu .

T rz ę s ie n ie z ie m i w  m ie js c o w o ś 
c ia c h  L a m a  d e i  P e lig n i , F a ra  s a n  M a r 
t in o , C iv i te l le  M e s se r  R a im o n d o  z ru j 
n o w a ło  c z ę ś ć  d o m ó w  u p rz e d n io  e w a 
k u o w a n y c h . T e c h n ic y  i u c z e n i s ą  z d a 
n ia , ż e  trzęsienie ziemi miało charak
ter wibracyjny i dlatego właśnie na
wet solidnie zbudowane domy uległy 
zniszczeniu.

J e d e n  z  m y ś liw y c h , k tó re g o  w s trz ą 
s y  z a s k o c z y ły w  g ó ra c h , p ra w ie  w  

o g n is k u  t r z ę s ie n ia  n a  w y ż y n a c h  g ru 
p y  M a je l la , tw ie rd z i , iż w id z ia ł w  
k ilk u  m ie js c a c h  niebieskawe płomie
nie, buchające gwałtownie, a jedno
cześnie słyszał łomot zwałów, obry

d u c h a , k tó ry  ż y w o  je s t o m a w ia n y  w  
p ra s ie s z w e d z k ie j , ja k o  ro d z a j m i

r a ż u .

PO 15 LATACH POWRÓCIŁ.
W A R S Z A W A .  W  u b . ty g o d n iu  w ła 

d z e s o w ie c k ie  w y d a ły  P o lsc e  b y łe g o  
ż o łn ie rz a  W o js k  P o ls k ic h , p rz e b y w a 
ją c e g o  n a  te r e n ie  S o w ie tó w  o d  o k re 
s u  w T o jn y  b o ls z e w ic k ie j . Ż o łn ie rz  te n ,  
n ie ja k i P io tr O s u c h o w ic z , d o s ta ł s ię  
d o  n ie w o li w  ro k u  1 9 2 0  i p rz e z  1 3  la t  
p rz e b y w a ł  w  S o w ie ta c h , g d z ie  p ra c o 
w a ł w  je d n e j z f a b ry k  n a  B ia ło ru s i .  
O b e c n ie  O s u c h o w ic z  p o  d łu g ic h  s ta ra 
n ia c h , u z y s k a ł z e z w o le n ie  n a  p o w ró t  
d o  P o lsk i .

wających się na skutek trzęsienia ze 
szczytów górskich.

W e d łu g  p rz e w id y w a ń , w  n a jb l iż 
s z y c h  d n ia c h  m o ż n a o c z e k iw a ć  p o n o 
w n y c h , le c z  lż e js z y c h  w s trz ą só w , z a 
z w y c z a j n a s tę p u ją c y c h w  p e w n y c h  
o d s tę p a c h  p o  g łó w n e m  t r z ę s ie n iu  z ie 
m i. J a k  d o n o s z ą  z  S u lm o n y , p o w a ż 
n ie d o tk n ię te j n a  s k u te k  t r z ę s ie n ia ,  
w ła d z e  a d m in is tr a c y jn e p o s ta n o w iły  
p rz y s tą p ić  d o  d e c e n tr a c ji , a r z ą d  u -  

d z ie li s u b s y d jó w  w  w y s o k o ś c i 6 0  z * ? 
k o s z tó w  b u d o w y  w s z y s tk im  ty m  w ie 
ś n ia k o m , k tó rz y  p o rz u c ą m ia s to , b u 
d u ją c c h a łu p y w  p o b liż u  u p ra w ia 
n y c h  p rz e z  n ic h  p ó l . W  S u lm o n ie  m ie 
s z k a ło  o k o ło  1 2 .0 0 0  w ie ś n ia k ó w , k tó 
ry c h  p o la  o d le g łe  b y ły  o d  m ia s ta  o d  
3 d o 1 0 k m .

75 OSÓB ZATONĘŁO.
T O K IO . P rz y  p o s z u k iw a n iu  o f ia r  

k a ta s tro fy  p a ro w c a w y c ie c z k o w e g o ,  
k tó ry  z a to n ą ł w  p o b liż u  K u m a m o to ,  
wyłowiono zwłoki 55-ch osób. 40 za
ginęło bez wieści. I s tn ie je  o b a w a , ż e  
w s z y s tk ie te  o s o b y  z a to n ę ły .

Ohydne morderstwo w Krakowie
BANDYCI ZAMORODOWALI 5 OSOBY. - 1 CIĘŻKO RANILI. —  

ŁUPEM BANDYTÓW PADŁO 18.000 ZŁOTYCH.

K R A K Ó W . W  d n iu  2 . b m . m ię d z y  
g o d z . 8 a 9 - tą r a n o  n ie w y k ry c i z ło 
c z y ń c y  w k ro c z y l i d o m ie s z k a n ia a -  
g e n ta  h a n d lo w e g o ' M ic h a ła  S u e s s k in -  
d a  p rz y  u l . P a ń s k ie j 1 1 . Bandyci wy
strzałami rewolwerowemi zabili li
stonosza Walentego Przebindę, Suess- 
kinda, jego żonę oraz ciężko ranili 
córkę Suesskinda.

L is to n o s z  P rz e b in d a p rz y b y ł d o  
m ie s z k a n ia  S u e s s k in d ó w , c e le m  d o k o -

Umysłowa chora dziewczyna więziona 
w chlewie

W  ty c h  d n ia c h  w  C h o jn ic a c h  o d 
b y ł s ię  p ro c e s s ą d o w y  p rz e c iw k o  ro l 
n ik o w i K a ro lo w i B e n tz o w i i ż o n ie  je 
g o  A n n ie  z e  w s i L u b iń s k  p o d  C e k c y 
n e m , o s k a rż o n y m  o  to , ż e  w ię z i l i  p rz e z  
5  la t w  c h le w ie  r a z e m  z  b y d łe m  s w o ją  
u m y s ło w o  c h o rą  c ó rk ę .

R o z p ra w a  w y k a z a ła , ż e  c ó rk a  B e n -  
tz ó w  c h o ru je ju ż  o d  1 0 -c iu  la t , a  o -  
b łę d  je j m a  c e c h y  g w a łto w n o ś c i , ta k  
ż e w  c z a s ie  g d y  m ie s z k a ła  je s z c z e  w  
d o m u  r a z e m  z  ro d z ic a m i, c z ę s to  d e m o 
lo w a ła  m e b le , s p ra w ia ją c ro d z ic o m

10 MILJONÓW LUDNOŚCI 

ZGINĘŁO Z GŁODU.

P e w ie n  p ro fe s o r  a m e ry k a ń sk i  z w ie 
d z i ł ró ż n e  m ie js c o w o ś c i w  S o w ie ta c h . 
O ś w ia d c z a o n , ż e w  c ią g u  o s ta tn ic h  
s z e ś c iu  m ie s ię c y  z g in ę ło  w  R o s j i p o 
łu d n io w e j 1 0 m iljo n ó w  lu d n o ś c i, w  
n ie k tó ry c h  w s ia c h  z  g ło d u  z g in ę ło  a ż  
8 0  p ro c , lu d n o ś c i.

OBERWANIE CHMURY - POWO
DEM ZAWALENIA DOMU.

5 OSOBY PONIOSŁY ŚMIERĆ.

S A V O N A . W  m ie js c o w o ś c i P ie tr a  
L ig u re i F in a lb o rg o oberwanie się 
chmury spowodowało zawalenie się 
domu oraz śmierć trzech osób. Ulew
n y  d e s z c z  w  c ią g u  n o c y  p o d m y ł nasyp 
kolejowy pozostawiając szyny zawie
szone w  powietrzu n a  p rz e s tr z e n i 2 0 0  

n a n ia  w y p ła ty  1 0  z ł . Sprawcy zrabo
wali torbę służbową listonosza z kwo
tą około 18.000 zł.

U lic a  P a ń s k a  n a le ż y  w ła ś c iw ie  d o  
o k rę g u  l is to n o s z a H a r tm a n n a , k tó re 
m u  w  d n iu  w c z o ra js z y m  p rz y d z ie lo n o  

d o  p o m o c y  l is to n o s z a  P rz e b in d ę .  Hart
mann miał przy sobie 50.000 zł i po
dzielił swój okręg z zamordowanym  
listonoszem Przebinda.

—o—

z n a c z n e s z k o d y . N ie m a ją c  ś ro d k ó w ,  
a b y  u m ie ś c ić  c h o rą  w  z a k ła d z ie , B e n -  
tz o w ie  z d e c y d o w a li s ię  w re ^ c ie  z b u 
d o w a ć  w  c h le w ie  o g ro d z e n ie  i ta m  n a  
s ło m ie u m ie ś c ić  c ó rk ę , iz o lu ją c ją  w  
te n  s p o s ó b  o d  o to c z e n ia . S ą d  s tw ie r 
d z i ł, ż e  n ie  b y ło  to  a k te m  o k ru c ie ń 
s tw a , g d y ż c h le w w ie tr z o n o , s ło m ę  
c z ę s to  z m ie n ia n o , a  c h o re j w  c ią g u  

d n ia  p o z w o lo n o  w y c h o d z ić  n a  p o w ie 
t r z e , w o b e c  c z e g o  ro d z ic ó w  n ie s z c z ę 
ś l iw e j d z ie w c z y n y  u n ie w in n io n o .

— o —

m . i p o w o d u ją c z a w ie s z e n ie ru c h u  
k o le jo w e g o  n a  l in ji . W  C a iro  M o n te -  
n o tte w y le w  s tru m ie n ia g ó r s k ie g o  
B o rm id a  u s z k o d z i ł d y n a m o  m ie js c o 

w e j c e n tr a l i e le k try c z n e j , p o w o d u ją c  
je d n o c z e ś n ie  z a la n ie  p iw n ic  p o łu d n io 

w e j c z ę śc i m ia s te c z k a .

50.000 OFIAR MALARJI.

N A N K IN . W  o k rę g u  P in g -K ia n g ,  
w  p ro w in c j i H o n a n  w s k u te k  p a n u ją 
c e j ta m  e p id e m ji m a la r j i , z g in ę ło  
p rz e s z ło  5 0 .0 0 0  o s ó b . G rz e b a n ie  z w ło k  
n a tr a f ia  n a  w ie lk ie  t r u d n o śc i , p o n ie 
w a ż  n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  lu d z i , k tó rz y -  
b y  s ię te g o  p o d ję l i . W ła d z e  m ie js c o 
w e  i m is jo n a rz e  c z y n ią  w s z y s tk o  m o 
ż l iw e , a b y  z a p o b ie c  s z e rz e n iu  s ię  e p i 
d e m ji .

T a je m n ic a  G ro b o w c a
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z  F R A N C U S K IE G O ) .

3 9 )  T O M  I .

P o m im o je d n a k  r a d o ś c i te j, c z u ł ja k iś n ie 
o k re ś lo n y  n ie p o k ó j w e w n ę tr z n y ,  k tó re g o  n ie  m ó g ł  
s ię p o z b y ć . J a k to m ó w ią , p ił m le k o , a le d o  

s z k la n k i d o s ta ła  s ię  m u c h a . M u c h ą tą  b y ła  o w a  
s p in k a o d m a n k ie tu , k tó ra s ię z a rz u c i ła z e s z łe j  
n o c y .

M a u ry c y  z a p y ty w a ł c ią g le  s ie b ie :

—  C z y m  ja  tę s p in k ę  z o s ta w ił w  m a n k ie c ie  
k o s z u l i, k tó rą s p a l i łe m ? A  m o ż e z g u b i łe m  ją ?  
Z d a je  m i s ię , że ją w y ją łe m , a  g d y b y  z o s ta ła  w  
r ę k a w ie , z n a la z łb y m  ją p rz e c ie w  w y d o b y ty m  
p o p ie le .

A  je ż e li ją  z g u b i łe m , to  g d z ie ? c z y  n a  c m e n 
ta r z u  P e re -L a c h a is e ? c z y  w  k a re c ie ?

B y ło b y to  p rz y k re , a le n ie p ra w d o p o d o b n e .. .
W ra c a ją c  d o  d o m u , p o m im o  w o li b y łe m  t r o 

c h ę  w z ru s z o n y . W y ją łe m  tę  n ie s z c z ę s n ą  s p in k ę  i  
z ro z ta rg n ie n ia g d z ie ś ją  w ło ż y łe m .

A le g d z ie ?  n ie  m o g ę  s o b ie  p rz y p o m n ie ć . M ó 
w ią c  to  d o  s ie b ie , m ło d z ie n ie c  s z u k a ł w s z ę d z ie , o -  
g lą d a ł m e b le , p rz e tr z ą s a ł s z u f la d y .

N ie z n a la z ł n ic .

—  M u s ia łe m  ją  a lb o  z g u b ić , a lb o  s p a lić  —  c ią 
g n ą ł d a le j —  a le  ś m ie s z n e m  b y ło b y  t r u ć  s ię  ta k ą  
d ro b n o s tk ą . D a jm y  n a  to , ż e  n a w e t s p in k a  w p a -  
d n ie  d o  r ą k  s p ra w ie d liw o ś c i, to  i w  ta k im  r a z ie  
c z y ż  c z e g o  d o w ie d z ie ?

T rz e b a  ty lk o  o d w ie ź ć  O k ta w ję  o d  je j g łu p ie 

g o  p la n u ! Z a n o s ić tę s p in k ę  d o  ju b ile r a , z ro b ić  
z  n ie j o b rą c z k ę  d o  k ra w a ta !

S p in k ę  m u s z ę  m ie ć  z w ró c o n ą  i z n is z c z ę ją !
R o z w a ż y w s z y  d o b rz e , n ie  m a m  s ię  c z e g o  o b a 

w ia ć .

N ie c h  n a js p ry tn ie js i  p o lic ja n c i n a  ś w ie c ie  o d 
g a d n ą  w e  m n ie  o w e g o  m ło d e g o  b lo n d y n a , k tó re g o

p o w ie rz c h o w n o ś ć o p is y w a n ą m ie ć  b ę d ą  p rz y  k a -  
ż d e m  z e  s w y c h  ś le d z tw .

J a k ż e b ę d ą  m o g li p rz y p u ś c ić , ż e o b a z a b ó j 
s tw a  p o p e łn io n e  z o s ta ły  p rz e z te g o  s a m e g o c z ło 
w ie k a ?

D o p ie ro k rę c ić s ię b ę d ą , n a ro b ią h a ła s u  —  
d o w ie d z ą  s ię  b a rd z o  m a ło  i n ic  s o b ie  n ie  z d o ła ją  
w y ja ś n ić  w  ty c h  c ie m n o ś c ia c h , k tó re m i s ię  u m ia 
łe m  o to c z y ć .

O s ta tn ie m i m y ś la m i te m i u s p o k o jo n y  M a u ry 
c y  w z ią ł z a k a p e lu s z , w y c ią g n ą ł r ę k a w ic z k i i u -  
d a ł s ię  d o  O k ta w ji , z  k tó rą  w e d łu g  o b ie tn ic y ,  z je ść  
m ia ł r a z e m  o b ia d .

M ło d a  k o b ie ta  m ie s z k a ła  p rz y  u lic y  C o m a r tin  
n a  ro g u  l ic y  B a c  d e  R e m p a r t .

M a u ry c y  s k ie ro w a ł s ię  p rz e z  u lic ę M ę c z e n n i
k ó w , d o s z e d ł d o  b u lw a ru i tu ż p rz e d  T o r to n im  
s p o tk a ł s ię  tw a rz ą  w  tw a rz  z  ja k im ś  m ło d z ie ń c e m  
b a rd z o  e le g a n c k im , k tó ry  w y c ią g n ą ł d o ń  r ę k ę i  
z a w o ła ł :

—  A , to  ty , m ó j d ro g i, ja k  s ię  m ie w a s z ? O d  
w ie k u  c ię  n ie  w id z ia łe m ,  c ó ż  s ię  z  to b ą  d z ia ło ?

—  P ra c u ję b a rd z o d u ż o ! —  o d p o w ie d z ia ł  
M a u ry c y .

—  Z a w s z e w  „ N ie d ź w ia d k u 4 4 ?
—  Z a w sz e .

—  R e p o r te re m  ta m  je s te ś ?
— - la k , a le  o p ró c z  te g o , z a ję ty  je s te m  p ra c ą  

p o w a ż n ą . P ra c u ję n a d  d ra m a te m  b a rd z o  o ry g i 
n a ln y m , c a łą  n o c  d z is ia j n a d  n im  s p ę d z iłe m .. . —  
d o d a ł ło tr c y n ic z n ie .

—  W y b o rn ie , b ę d z ie s z  m ia ł n a s z e  o k la s k i , u -  
r z ą d z im y  c i o w a c ję , c o  s ię  z o w ie . P o w o d z e n ia  d o 

z n a s z w ie lk ie g o , o g ro m n e g o , ty ś d la w s z y s tk ic h  
ta k  s y m p a ty c z n y . N o , a le  p rz e c ie  n ie  p o  c a ły c h  
d n ia c h  i n o c a c h  s ie d z is z  p rz y  ro b o c ie .

—  N a tu ra ln ie , i je ś l iś m y  s ię ta k  d a w n o  n ie  
s p o tk a li , to  c z y s to  w y p a d k o w o , ja  c o  w ie c z ó r je 
s te m  w  te a tr z e .

j A  ja  ju ż  o d  k ilk u  d n i n ie  b y łe m . N o , w o l
n y  je s te ś ?

W  ja k ie m  - z n a c z e n iu ? —  s p y ta ł M a u ry c y  
z  u ś m ie c h e m .

—  A ż e b y  p rz y ją ć z a p ro s z e n ie  n a o b ia d .
—  K ie d y ?

—  D z iś !
—  O ! d o  l ic h a ! ja k a  s z k o d a , k o c h a n y  d ‘ A r-  

f e n i le s  —  r z e k i M a u ry c y , g ry z ą c  w ą s y .
—  D la  c z e g o ?

—  Z  n a jw ię k s z ą  c h ę c ią p rz y ją łb y m  tw e  z a 
p ro s z e n ie , a le  d a łe m  ju ż  s ło w o  n a  d z is ie js z y  o b ia d  
i w ie c z ó r .

—  Z a ło ż y łb y m  s ię , ż e  ja k ie j k o b ie c ie .

—  N ie  z a k ła d a j s ię , b o  w y g ra s z .
—  Ł a d n e j?

-  T a k  w s z y s c y  u tr z y m u ją , i ja  ta k ż e .

—  N o w e  z w y c ię s tw o ?

—  N ie , to  s ta r a  ju ż  p rz y ja c ió łk a .

—  E ! to  m n ie js z a  o  n ią ! P o rz u ć  ją  d z is ia j d o  
ju tr a  i d o  n a s  p rz y jd ź . Z a b a w im y  s ię , s ło w o  h o 
n o ru . Z a p o z n a m  c ię  z  p e w n y m  m ło d y m  R o s ja n i
n e m , z  k tó ry m  z a b ra łe m  z n a jo m o ś ć  w  T e p li tz , a  
k tó ry  te r a z  p rz y je c h a ł d o  P a ry ż a  u ż y w a ć  w s z e l
k ic h  p rz y je m n o ś c i  p rz e z  d w a  c z y  t r z y  la ta . Z a s ta 
n ie s z  ta m  ta k ż e  b a ro n a  P a s k a la  d e  L a u d il le , G o i-  
v e l la , T o m e ra y a  i k ilk u  je s z c z e  b a rd z o  p rz y je m 
n y c h  m ło d y c h lu d z i, o ra z  b a rd z o  s y m p a ty c z n e i  
ła d n e  k o b ie tk i. B la n k ę  T o p in , P it tę , L u c y n ę , M a -  
g u in o , A lic ę  S te w a r t , c z a ru ją c ą  O k ta w ję .

—  O k ta w ję  z  u lic y  C o m a r t in ?  —  z a w o ła ł  M a u 
ry c y  w ie lc e  z a c ie k a w io n y .

—  T a k  ją .

—  N a p e w n o  w ie sz  o  te rn , ż e  b ę d z ie ?

—  M o g ę  p rz y n a jm n ie j ta k  s ą d z ić . P rz y rz e k ła .  
T y  ją  z n a s z ?

—  Z n a m  t r o c h ę  w s z y s tk ie  te  d a m y .

—  P ra w d a  i s k ro m n o ś ć  n ie  p o z w a la  c i d o d a ć ,  
ż e  w s z y s tk ie  d a m y  te  c e n ią  c ię , c z e g o  c i s k ła d a ją  
d o w o d y . S ło w e m  b ę d z ie  n a s z e  d w a n a ś c ie  o s ó b .  
P o  o b ie d z ie  u rz ą d z im y  s o b ie  b a k k e ra . D e c y d u j  s ię .  
P rz y ja c ie le  n a s i i p rz y ja c ió łk i b a rd z o  s ię  u c ie s z ą ,  
g d y  c ię  z o b a c z ą . Id ź  w y m ó w ić  s ię  z e  s w e g o  o b ia 
d u , a  ja  p ó jd ę  o b ia d  z a m ó w ić  u  B re b a n ta . . . z g o d a ?
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W sz y s tk ie K o m u n a ln e K a sy O sz c z ę d n o śc i, W sz y s tk ie U r z ę d y i A g e n c je  
P o c z to w e , U r z ę d y S k a r b o w e i p o w a ż n e  in s ty tu c je b a n k o w e

przyjmują dziś jeszcze subskrypcją

Pożyczki Narodowej
K to  su b sk r y b u je P o ż y c zk ę  N a r o d o w ą , d o k ła d a  c e g ie łk ę d o G m a c h u P o l

sk i M o c a r s tw o w e j , k to  p o s ia d a  p ie n ią d z e a  u c h y la  s ię o d  su b sk r y p c j i— d a  je  d o 
w ó d , ż e O jc z y ź n ie w ła sn e j n ie  u fa  i n ie g o d n y m  je s t n a z w y  o b y w a te la R z p lite j .

Komunikat
Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 

2 października 1933 r.
0 uzupełnieniu § 5 rozporządzenia Mi
nistra Skarbu z dnia 7 września 1933 r. 
o wypuszczeniu 6% pożyczki wewnętrz

nej.
Na podstawie art. art. 13 i 14 rozpo

rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 5 września 1933 r. o wypuszcze
niu pożyczki wewnętrznej (Dz U. R, P. 
Nr. 67, poz. 503) zarządzam co następu
je:

§ L
Paragraf 5 rozporządzenia Ministra 

Skarbu z dnia 7 września 1933 roku o 
wypuszczeniu 6% pożyczki wewnętrznej 
(Dz. U, R. P. Nr. 67, poz. 507) uzupełnia 
się ust. 3 i 4 następującej treści:

„Po wpłaceniu należności tytułem 
I. raty, może być na żądanie subskryben

imiiimmMiwwi ii111 gg i uuiiiiiif ■—h im im iii—ni irinwmwwiii nn———■

T y g o d n io w y  p r z e g lą d  p o lity c z n y
Uwaga świata skupiła się w ubiegłym tygo

dniu na jednem z najkapitalniejszych zagadnień 

bieżących na kwestji rozbrojenia. Wprawdzie 

konferencja rozbrojeniowa zbierze się w Gene
wie dopiero w końcu bm. — obecnie zaś od

bywa się normalne posiedzenie Ligi Narodów. 
Jednak za kulisami Ligi toczą się pomiędzy 
przedstawicielami poszczególnych mocarstw roz

mowy poświęcone wyłącznie sprawom rozbro

jenia.

Jak wielką wagę przypisuje się tym rozmo

wom, które stanowić mają niejaki przygrywkę 

do właściwej konferencji w październiku, widzi

my przedewszystkiem po nadzwyczajnej ruchli- 
dości dyplomacji niemieckiej.

Fakt, że oprócz Neuratha pojechał do Ge
newy również minister propagandy Rzeszy dr. 

Goebbels, by wobec grona wybitnych dziennika
rzy zagranicznych wygłosić przemówienie i pod
kreślić, — niewiadomo już poraź który — po

kojową wolę Niemiec, wskazuje na żywe zain

teresowanie się Berlina przedwstępnemi rozmo
wami w Genewie. Podróże te i wystąpienia nie

mieckich mężów stanu obliczone są na odpowie
dnie urobienie opinji zagranicznej i wytworze

nie atmosfery przychylnej dla planów niemiec
kich.

*

O niemieckich planach mówiono w związku 

z Genewą bardzo dużo

Wszystko jednak, jak dotychczas, obraca 
się w atmosferze pogłosek i niedomówień. Kon

kretne rzeczy ujawniają się na właściwej konfe
rencji rozbrojeniowej.

Według relacji jednego z dzienników za

granicznych chowa delegacja niemiecka w zana

drzu ciekawy plan, którym chce wobec całego 

świata zaskoczyć delegację francuską. W planie 
tym Niemcy zamierzają rzekomo zaofiarować 

Francji całkowite bezpieczeństwo, zawrzeć z nią 
nawet sojusz wojskowy, wzamian za zezwolenie 

na budowanie fortyfikacyj na wschodniem po

graniczu. Koszta ewentualnego porozumienia 
miałaby zapłacić Polska.

W obecnym stadjum rozwoju stosunków pol
sko-francuskich, plan taki jest nierealny. Dlate

go też wątpić należy w jego istnienie. Mimo 

swej przysłowiowej niezręczności politycznej, 
wypływającej z wyrosłego na podłożu pychy na

rodowej niedoceniania innych narodów są Niem

cy, —  a zwłaszcza, co u nas szczególnie podkreś
lić trzeba, Niemcy hitlerowskie — zbyt realnymi 

politykami, by własne pragnienia, niewątpliwie 

szczere, brać mieli za za rzeczywistość.

O ile istnienie więc takiego planu niemiec

kiego można z dużą dozą prawdopodobieństwa 
włożyć między mrzonki, o tyle pewniejszym jest 

istnienie odrębnego planu włoskiego, którego re

alizacja mogłaby poważnie utrudnić przeprowa
dzenie rozbrojenia.

ta, pozostała część należności rozłożona 
na 10 równych rat miesięcznych, płat
nych najpóźniej 5 dnia każdego miesią
ca. Subskrybentom, korzystającym z ni
niejszego przepisu, nie przysługuje pra
wo do bonifikaty, o którym mowa w. 
ustępie poprzednim, zaś obligacje będą 
im wydane po uiszczeniu całej należno
ści bez I. kuponu, płatnego 1 lipca 1934 
roku (§ 4).

Tryb postępowania, związany z roz
łożeniem należności na 10 rat, ustali Ko
misarz Generalny Pożyczki Narodowej".

§2.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  
życie z dniem ogłoszenia.

MINISTER SKARBU
(— ) Wł. Zawadzki

Wogóle Włosi prowadzą w sprawie rozbro
jenia ciekawą grę. Dyplomacja włoska chciałaby 
ze sprawy interesującej wszystkie państwa uczy

nić wyłącznie domenę zainteresowań czterech
wielkich mocarstw, tych, które podpisały znany 

pakt 4-ch. Instrument wojny, — jak nazwano 
pakt czterech zaraz w pierwszych dniach po je

go podpisaniu, —  miałby wejść w grę właśnie w 

najtrudniejszej sprawie rozbrojenia. Poco? W  
jakim celu chcą Włosi tak koniecznie odsunąć 

od dyskusji nad sprawą rozbrojenia wszystkie 
mniejsze mocarstwa?

Za tą propozycją kryje się subtelny plan o- 

degrania przez Włochy roli pośrednika i pojed

nawcy pomiędzy Francją i Niemcami. Wobec 

Niemców Włosi oświadczają: Przyrzeknijcie nie 
atakować Austrji, nie udzielać pomocy narodo

wym socjalistom austrjackim, a wówczas posta
ramy się, aby uzyskać dla was ustępstwa w za

kresie ponownych zbrojeń. Do Francuzów zaś 

zwracają się w sposób następujący: Zgódźcie 

się na naszą propozycję planu naddunajskiego, 
a wówczas gotowi jesteśmy wywrzeć nacisk na 

Niemców, aby przyjęły one taką konwencję, jaka 
wam odpowiada.

*

W kołach miarodajnych Londynu zwracają 
na te plany włoskie baczną uwagę. Przedewszy

stkiem rząd angielski obawia się jednego: — te

go mianowicie, że Włosi idąc w tym wypadku 

całkowicie na rękę Niemcom, podsuwają odpo
wiedzialnym czynnikom genewskim myśl, aby 

konferencję rozbrojeniową odroczyć do końca 

roku bieżącego, albo nawet do połowy lutego 
przyszłego roku, tymczasem zaś doprowadzić do 

porozumienia pomiędzy Niemcami i Francją na 

podstawie paktu 4-ch mocarstw. Ze strony an

gielskich czynników miarodajnych zapewniają 
jednak, że Wielka Brytan ja zamierza trzymać
się solidarnie z Francją i Stanami Zjednoczone- 

mi oraz nalegać na natychmiastowe załatwienie 
konwencji rozbrojeniowej, wychodząc z założe
nia, że konwecnja zawartą być może teraz albo 
nigdy.

*

Plan włoski, o którym wspomnieliśmy w roz
dziale poprzednim, jest następujący:

1) wprowadzony być ma czteroletni okres 
próbny kontroli zbrojeń.

2) Kontrola zbrojeń dokonywać się będzie 

w ten sposób, że Francja przeprowadzać będzie 

kontrolę w Niemczech, Niemcy natomiast we 

Francji. Kontrola zbrojeń w Anglji i Włoszech 
niebyłaby dokonywana.

3) Mocarstwa uzbrojone nie przeprowadza

ją w okresie próbnym rozbrojenia, które będzie 
dokonane po okresie 4 lat, jeżeli okres próbny 
da wyniki zadawalniające.

4) Po okresie próbnym Niemcy mają prawo 

podwyższyć liczebność swych sił zbrojnych do 

250.000 ludzi, rekrutowanych na zasadzie pow
szechnej służby wojskowej.

5) W czasie 4-letniego okresu próbnego ze

zwala się Niemcom posiadać określoną liczbę sa

molotów wywiadowczych.
6) Półwojskowe organizacje istniejące w  

Niemczech ulegną w czasie 4-letniego okresu 

próbnego stopniowej likwidacji.
Plan ten został uzgodniony z Niemcami, któ

re do niego wprowadziły „małą“ jedynie po

prawkę; by Niemcom przyznano na podstawie 

zasady równouprawnienia te same rodzaje broni, 

których inne mocarstwa nie będą chciały w o- 

kresie próbnym 4 lat zniszczyć. Plan ten nie

możliwy do przyjęcia dla delegacji francuskiej, 
ma, —  jak twierdzą w kołach genewskich dobrze 

zazwyczaj poinformowanych — wejść na porzą

dek dzienny październikowej konferencji.
*

Gdyby mocarstwa, w co jednak wątpić na

leży, na tego rodzaju plan się zgodziły, byłaby 

to najgorsza tranzakcja polityczna, jakąby po 
tylu już fatalnych tranzakcjach, przeprowadzić 

można.
Jedyną stroną użytkującą tej umowy były

by Niemcy. Po 4-letnim okresie próbnym uzy- 
kaliby zwiększenie siły zbrojnej do 250.000 żoł

nierza, uzyskaliby już przedtem nowe rodzaje 

broni, których dotychczas zabraniał im Traktat

Dynamit na Dalekim Wsehońsie
Pod takim tytułem „spec" w polityce 

zagranicznej Sowietów red. Karol Ra
dek, który niedawno bawił w Polsce, za
mieszcza w „Izwiestjach" bardzo cieka
wy artykuł o nowych prądach i ugrupo
waniach w Japonji, dążących do przy
spieszenia konfliktu wojennego między 
Japonją, Z. S. R. R. i Ameryką.

Radek podkreśla, że w materjałach 
sądowych, tylko co ukończonego proce
su morderców japońskiego premjera —  
ministra Inukai, zgromadzono tyle ma
ter jału dowodowego, że śmiało mówić 
można o japońskim ładunku dynamitu, 
który może lada dzień wybuchnąć i 
wzniecić pożogę wszechświatową. Obwi
nieni nawet przyznali się, że mieli plan 
pomordowania nietylko działaczy japoń
skich, których uważali za zbyt umiarko
wanych, ale także mieli zamiar zamordo
wać amerykańskiego posła i amerykań
skiego generalnego konsula, 
ażeby przyśpieszyć amerykańsko- 
japońską wojnę. Spiskowcy przypusz
czali, że wojna ta w obecnym czasie wy- 
padłaby dla Japonji w bardziej odpo
wiednich warunkach, niż za lat kilka.

Następnie Radek przytacza wezwa
nie japońskiej partji narodowej i faszy
stów japońskich, którzy żądają likwida
cji, bądź unieszkodliwienia wszystkich 
partyj i wzięcia w mocne ręce wojska

Z A  Z R Y W A N IE  P L A K A T Ó W  
P O Ż Y C Z K I N A R O D O W E J .

KATOWICE. Dyrekcja policji w 
Katowicach w postępowaniu karno- 
administracyjnem skazała Waltera 
Kubisona, lat 21, na 2 tygodnie bez
względnego aresztu z natychmiasto- 
wem osadzeniem, za zrywanie plaka
tów Pożyczki Narodowej.

R O Z W Ó J H A R C E R S T W A  N A  Z IE 
M IA C H  Z A C H O D N IC H .

Ilość harcerzy w Polsce coraz bar
dziej wzrasta. Obecnie liczymy 7214 
dziewcząt i 13.341 chłopców. Najbar
dziej harcerstwo rozwija się na zie
miach zachodnich (Śląsk, Pomorze).

— :o:—
T R A G IC Z N A Ś M IE R Ć M O N T E R A .

KRÓLEWSKA HUTA. W walcow
ni huty „Falva“ miał miejsce tragicz
ny wypadek. Około godz. 2-ej z nie- 

Wersalski i to wszystko za chwiejne, niesprecy- 

zowane przyrzeczenie których i takby nie do
trzymali. To też trzeźwe głosy opinji francuskiej 

przestrzegają polityków światowych przed ustęp

stwami na rzecz Niemiec. Trzeba do nich prze
mówić, pisze jeden z dziennikarzy francuskich, 
twardym językiem faktów, wówczas rozumieją i 

wówczas poddają się.

*

Proces Lipski absorbuje od tygodnia już u- 

wagę opinji publicznej i będzie ją trzymał w 

napięciu około dwóch tygodni jeszcze. Czy wy
kryje prawdziwych sprawców pożaru parlamen 

tu Rzeszy? Na dzisiejszej rozprawie van der 

Lubbe na pytanie przewodniczącego, czy przy- 

znaje się do winy podpalenia Reichstagu, — o- 

skarżony powiedział: tak. Czy to przyznanie się 

jest szczere i zupełne? Czy ten człowiek o czole 

i rysach twarzy typowego kretyna nie był ra
czej wygodnym narzędziem w rękach kogoś? Nie 

sądzimy, by proces Lipski zdołał odpowiedzieć 

na wszystkie te pytania.

W świetle płonącego gmachu utrwaliła się 

dyktatura Rzeszy niemieckiej i w jej imieniu 

sądzą sędziowie lipscy. To w ocenie procesu 

trzeba mieć stale na uwadze. (ski)

bezpośrednich rządów, a to dla dobra 
Japonji.

Dla ekspansywnej polityki japoń
skiej przestarzałe urządzenia państwo
we z parlamentem i partjami polityczne- 
mi są tylko zaporą. Konieczne jest, mó
wią oni, ześrodkowanie całej władzy w  
rękach sfer wojskowych. Przeciw temu 
występuje pewna część starej japońskiej 
biurokracji, ale masowy ruch faszystow
ski i organizacje terorystyczne prowa
dzą walkę o władzę, która jest im po
trzebna do przyśpieszenia wojny.

Artykuł Radka kończy się następu- 
jącemi słowami: „Cały świat znajduje 
się obecnie na wulkanie, ale są miejsca 
gdzie siły tego wulkanu ześrodkowały 
się najbardziej. Do tych właśnie miejsc 
należy Japonja. Ostatni proces japoński 
dał znać nietylko o niebezpieczeństwie 
głębszych wstrząśnień zagrażających 
nietylko Japonji, ale i całemu światu".

Artykuł ten zamieszczony w oficjal
nym organie polityki zagranicznej Z. S. 
R. R., wyraźnie mówi, że Moskwa w dal
szym ciągu żywi obawy z powodu wyda
rzeń na Dalekim Wschodzie i wyczekuje 
stamtąd nowych, a groźnych niespodzia
nek. Polityka Moskwy na Wschodzie 
i dążenie do zbliżenia się za wszelką ce
nę z Ameryką ściśle się wiąźe z temi o- 
bawami.

ustalonej przyczyny nastąpiło krótkie 
spięcie. Momentalnie powstał pożar, 
a od buchających płomieni zajęło się 
ubranie montera Jerzego Korzekwy, 
zatrudnionego czyszczeniem urządzeń 
elektrycznych. Monter doznał tak 
ciężkich poparzeń, że w kilka godzin 
potem zmarł. Drugi monter Wincen
ty Muller, stojąc opodal doznał sil
nych poparzeń i w stanie ciężkim od
wieziony został do szpitala. Ogień u- 
gaszono natychmiast.

W S T R Z Ą S Y  P O D Z IE M N E .

LOS ANGELES. O godz. 1 min. 10 
w mieście dało się odczuć gwałtowne 
wstrząśnienie podziemne. T y s ią c e  o -  
sób w y le g ło  n a u lic e . Wstrząśnienie 
odczuto również w miejscowościach 
dość odległych, jak np. Santa Barba
ra. Ofiar w ludziach n ie m a , s tr a ty  
p o c z ą tk o w o  n ie z n a c z n e .
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Okienka 

subskrypcyjne otwarte
S p o łeczeń stw o n asze , jak stw ie r

d z ił w  o św iad czen iu sw em k o m isarz 
g en era ln y P o ży czk i N aro d o w e j w y 
k azało ca łą sw ą tęży zn ę i n ie ty lk o 
s ło w em , a le i czy n em p rzy sz ło P ań
stw u z p o m o cą.

W  te rn w aln em zw y c ięstw ie g łó w 
n ą ro lę o d eg ra ła w arstw a p racy , w ier
n a g w ard ja R zeczy p osp o lite j, k tó ra 
n a o lb rzy m ie rzesze p raco w n icze zaw
sze l iczy ć m o że. L u d z ie p racy , lu d z ie 
n ękan i b rak iem o d p o w ied n ich zaro b
k ó w , lu d z ie , k tó rzy o szczędn o śc i w  
w y d atk ach n a sw e p o trzeb y sk u rczy li 
ju ż d o m ak sim u m —  n io są m iljo n y  
d o o k ien ek su b sk ry p cy jn y ch . R o b o t
n icy d n ió w k o w i w  ca ły m szereg u za
k ład ó w p rzem y słow y ch p o d p isu ją d e
k la rac je p o 1 0 0 i w y że j z ło ty ch . D zie
s ią tk i ty s ięcy d z iec i, p rzew ażn ie in te
l ig en c ji- p racu jące j, a n aw et ze sfe r 
ro b o tn iczy ch sk ład ają w  o fie rze sw e 
d ro b n e o szczęd n o śc i. S ą to w zru sza ją
ce p rzy k ład y u k o ch an ia sw eg o P ań
stw a, o d ru ch y , k tó re p o w in n y p o b u
d z ić d o czy n u ty ch w szy stk ich , k tó rzy 
d o ty ch czas n ie o rjen tu ją s ię w  sw y ch 
o bo w iązkach sp o łeczny ch .

W y tw o rzy ła s ię sam o rzu tn ie n o w a 
sy tu ac ja , z k tó re j w y n ik a, że P o ży cz
k ę N aro d o w ą n ab y w a n ie g arść c iu
łaczy , lecz n a jszerszy o g ó ł. F ak t ten 
d a ł ca łe j ak c ji su b sk ry p cy jn e j zg o ła 
in n y ch arak te r, d a lek o o d b ieg a jący 
o d w zo ró w zag ran icy , g d z ie p o ży czk i 
ro zku pu ją w ielk ie k o n cern y b an k o
w e, a n astęp n ie sp rzed a ją o b lig acje 
sw o im k lijen to m , p rag n ący m u lo ko
w ać sw e o szczęd n o ści w  p ap ie rach 
p ań stw o w y ch . U  n as p rzy n o szą m iljo 
n y o g ro m n e rzesze o b y w ate li. Jest to  
d o w o d d u żeg o zau fan ia d o g o sp o d ar
k i p ań stw o w ej, d u że zro zu m ien ie in 
te resó w P ań stw a i in te resó w w łas
n y ch .

S k o ro jed n ak tak a w y tw o rzy ła s ię  
sy tu ac ja , to n iew z ięc ie u d z ia łu w  su b
sk ry p c ji te j p o ży czk i b y ło b y n iesp ra
w ied liw o śc ią. S p o łeczeń stw o sam o 
w y d a ło n ak az , jak b y d ek re t, k tó ry 
w szy stk ich jeg o cz ło n k ów o b o w iązu
je . N ak az ten jest te rn m ilszy d la k aż
d e j jed n o stk i, że w y szed ł n ie zg ó ry , 
a le z ło n a sam eg o sp o łeczeń stw a, zro
d z ił s ię z czy n u o lb rzy m ich m as.

N ieste ty , d o w y p e łn ien ia teg o n a
k azu m o ra ln eg o jes t jeszcze d a leko , 
g d y ż d a lek o jes t jeszcze d o p o w szech
n o śc i p o ży czk i. W szy scy w ięc m aru
d erzy i n ied o ść u św iad o m io n e jed n o
stk i p o w in n i zastan ow ić s ię w  c ich o śc i 
sw eg o su m ien ia n ad tą n o w ą sy tu ac ją , 
jak a s ię w y tw o rzy ła i zd ecy d o w ać, 
jak s ię w o b ec n ie j zach o w ać.

N ieg o d n e jest o b y w ate la w y k o rzy
sty w an ie zasłu g in n y ch , a tak s ię sta
n ie z ty m i w szy stk im i, k tó rzy n ie 
p rzy czy n ią s ię d o ra to w an ia ró w n o
w ag i b u d żetow e j.

B ęd ą o n i k o rzy sta li z d o b ro d z ie js tw 
s iln e j w alu ty , sp o k o ju g o sp o d arczeg o 
w  k ra ju d z ięk i o fia rn o śc i in n y ch , 
zn a jd ą s ię w  n iezaszczy tne j sy tu acji 
ży jący ch z cu d ze j sz lach e tn o śc i. M ają 
o n i w szy scy jeszcze czas. M o g ą z te j 
sy tu ac ji w y d o stać s ię i p ó jść ś lad em 
ty ch , k tó rzy o b o w iązek sw ó j w o b ec 
O jczy zn y i w łasn ych sw y ch in te re
só w sp e łn il i.

P o ży czk ę N aro d o w ą m u si n ab y ć 
k ażd y . N ie w o ln o n ik o m u co fać s ię 
p rzed sp e łn ien iem o b o w iązk u d late
g o , że in n i ju ż ten o b o w iązek sp e łn il i 
i to n ie jedn o k ro tn ie z n ad w y żk ą , p o
n ad w łasn ą m o żn o ść . Z ło ty o rd er P o
ży czk i N aro d o w e j m u si zab ły sn ąć n a 
p ie rsiach k ażd ego o b y w ate la. K ażd e 
p rzed sięb io rstw o m u si w y w iesić n a 
w id oczn em m ie jscu d y p lo m , stw ie r
d za jący sp e łn ien ie o b o w iązk u o b y w a
te lsk ieg o . T e f irm y  ty lk o  b ęd ą p o sia
d a ły u zn an ie n a jszerszy ch sfe r k o n
su m en tó w , a w ięc k lasy p racu jącej, 
k tó ra tak h o jn ie i o fia rn ie p o sp ieszy
ła P ań stw u z p o m o cą.

O k ien k a su b sk ry p cy jn e sto ją o - 
tw o rem d la k ażd eg o .

Znaczenie Straży w służbie obywatelskiej 
i na wypadek wojny

O b ro n a zap o b ieg aw cza p rzy czy n i s ię d o 

zm n ie jszen ia i lo śc i p o żaró w , jed n ak n ie u ch ro n i 

n as zu p e łn ie o d p o żaró w , k tó re b y ły i b ęd ą, tak 

d łu g o jak św ia t is tn ieć b ęd z ie. T o też is tn ie je 

i m u si n ad a l is tn ieć o b ro n a d o raźna. O b ron ę d o

raźn ą sp e łn ia ją o rg an izacje , k tó re so b ie w y tk n ę

ły  jak o ce l czy n n ą w alk ę z p o w sta łem i p o żaram i, 

a w ięc straże p o żarn e .

S traże p o żarn e n ie są jed n o lic ie zo rg an izo

w an e i w y stęp u ją w  ró żn y ch fo rm ach , jak o stra

że zaw o d o w e, o ch o tn icze , m ięszane, lu b o b o w iąz

k o w e. R o zp atrzy m y zasad n icze ró żn ice o rg an i

zacy jn e ty ch straży .
M iasta w ie lk ie i zam o żne u trzy m u ją ze sw y ch 

fu nd u szy k ilk ad z ies ią t lu b n aw et k ilk ase t stra

żakó w , k tó rzy m ają za zad an ie sp ieszy ć z p o

m o cą zag rożo n y m m ieszk ań co m i tw o rzą straż 

zaw o do w ą. S trażacy , k tó rzy o b ra li so b ie g aszę 

n ie p o żaró w jak o zaw ó d i p e łn ią sw e o b o w iąz

k i w  straży zaw o d o w ej, są p ła tn i. S łu żb ę p e łn ią 

w  sta ły ch strażn icach zao p atrzo n y ch n a jczęśc ie j 

w sy g n lizac ję e lek try czn ą . S traż tak a p o siad a 

zazw y czaj w szelk ie n o w o czesn e sp rzę ty p o żarn i

cze , lecz u trzy m an ie je j jes t sto su n k o w o d ro g ie . 

T o też ty lk o m iasta zam o żn ie jsze m o g ą u trzy

m y w ać tak ą straż . O g ó ln a i lo ść straży zaw o d o

w y ch w  P o lsce w y no si o k o ło 6 0 . W  W o jew ó d z t

w ie P o zn ań sk iem tak ie straże p o siad a ją m iasto 

P o zn ań i B y d g o szcz . Z in n y ch w ięk szy ch m iast 

p o siad ają straże zaw o d o w e: W arszaw a, K rak ó w , 

K ato w ice , T o ru ń , L w ó w , W iln o , G d y n ia , L u 

b lin , S o sn o w iec . Ł u ck , Ł o w icz , P rzem y śl i in n e . 

I lo ść strażak ó w zaw o d o w y ch w  ty ch strażach za

leżn a jes t o d w ie lk o śc i m iasta , i tak w  W arsza

w ie jes t o k o ło 5 5 0 , w  P o zn an iu o k o ło 1 2 0 zaw o

d o w y ch strażak ó w . K o sz ta u trzy m an ia straży w  

P o zn an iu i K rak o w ie w y n o szą o k o ło 4 0 0 ty s . z ło

ty ch ro czn ie , u trzy m an ie straży w arszaw sk ie j o k , 

3 m iljo n y  z ło ty ch ro czn ie .

P rze jd z iem y te raz d o d ru g ie j k a teg o rji stra

ży , d o straży o ch o tn iczy ch . P o d strażam i o ch o t- 

n iczem i ro zum iem y te o rg an izac je , k tó re sk ład a

ją s ię z lu d z i d o b re j w o li, k tó rzy b ez in te reso w n ie 

i d o b ro w o ln ie p rzy ję li n a s ieb ie o b o w iązek sp ie

szen ia b liźn iem u z p o m o cą p o d czas w sze lk ieg o 

ro d za ju k lęsk ży w io ło w ych . S traże o ch o tn icze 

są n a jliczn ie jsze. Is tn ie je n a te ren ie P o lsk i o k . 

1 0 .0 0 0 o ch o tn iczy ch straży , p rzy czem n a te ren ie

Dokończmy dzieła
E fek t p ie rw szy ch 2 d n i su b sk ry p c ji 

P o ży czk i N aro d o w ej w y raża s ię w  p o d
w ó jn ej su m ie p ie rw o tn ie p re lim in o w an e j 
k w oty stu d w u d z iestu m il  jo n ó w .

Jest to św iad ec tw em w y m ow n em i  
d o n io s łem , że o g ó ł lu d n o śc i P ań stw a zro
zu m iał n a leży cie ap e l, k tó ry d o ń sk ie ro
w an o , że u św iad o m ił so b ie ce le , jak ie 
o siąg n ąć zam ierzan o , g d y zw ró co n o s ię 
d o 3 2 m il  jo n o w e j lu d n o śc i P ań stw a.

Jed n ą z n o czesn y ch fo rm p o zn an ia 
zb io row e j w o li sp o łeczeństw a jest p le
b iscy t, S to su je s ię g o jed n ak zw y k le d la 
ce ló w p o lity czn y ch . P am ię tam y w szak 
n p . p leb iscy t, k tó ry m iał ro zstrzy g n ąć o 
p rzy n a leżn o śc i G ó rn eg o Ś ląsk a . K o n
sty tu c je n iek tó ry ch p ań stw w p ro w ad za
ją u staw o w o p leb iscy ty w  w ażn y ch za
g ad n ien iach p o lity czn y ch . W y b ó r p re
zy d en ta S tanó w Z jed n oczo n y ch u ch o d z i 
p o w szech n ie za fo rm ę p leb iscy to w ą. 
K o n sty tu c ja w eim arsk a w N iem czech 
p rzep isy w a ła t. zw . „V o lk sen tsch e id“  
w  w ażn y ch zag ad n ien iach p o lity k i w ew
n ętrzn e j.

A le w  d z ied z in ie g o sp o d arcze j fo rm a 
p leb iscy to w a n a leży d o n a jrzad szy ch 
w y p ad k ó w . P rak ty k a ro zp isy w an ia i  
p rzep ro w ad zan ia w ew nętrzn y ch p o ży
czek p ań stw o w y ch stron iła zw y k le o d te j 
fo rm y . A p e lo w an o d o w ielk ich b an k ó w , 
w ie lk ich ro ln ik ó w i p rzem y sło w có w —  
s łow em w ielk ieg o k ap ita łu .

In ic ja to rzy o b ecn e j P o ży czk i N aro
d o w ej p o sz li in n ą d ro g ą: d ro g ą p o w szech
n o śc i, n iem al fo rm y p leb iscy to w e j. P ra
g n ę li, b y d o d z ie ła zapew n ien ia n asze j 
g o sp o d arce p ań stw o w ej ab so lu tn ego b ez
p ieczeń stw a i d o ty ch czaso w e j trw a ło śc i, 
p rzy czy n iła s ię ta p o w szech n o ść , o d 
sk ro m n eg o p raco w n ik a p o n a jw ięk szeg o 
p rzed sięb io rcę . C h c ie li zarazem zm ierzy ć 
sto p ień o fia rn o śc i p u b liczn e j. C h c ie li, b y 
k ażd y o b y w ate l P ań stw a m ia ł m o żn o ść 
w y k azan ia sw e j g o to w ośc i d o św iad czeń , 

'p o szczeg ó ln y ch w o jew ó d z tw zo rgan izo w an y ch 

jes t o d 3 0 0 d o 1 2 0 0 o ch o tn iczy ch straży . P o n ad 

1 .0 0 0 straży o ch o tn iczy ch is tn ie je n a te ren ie 

W o jew ó d z tw a W arszaw sk ieg o , Ł ó d zk ieg o i K ie 

leck ieg o , n a te ren ie W o jew ó dz tw a P o m o rsk ieg o 

zo rg an izo w an y ch jes t o k o ło 7 0 0 straży o ch o tn i

czy ch , n a jm n ie j straży o ch o tn iczy ch is tn ie je w e 

w o jew ó d z tw ach w sch o d n ich . W y p osażen ie stra

ży o ch o tn iczy ch w  sp rzę ty p o żarn icze jes t sk rom

n ie jsze , n iż w strażach zaw o d o w y ch , b o straże 

o ch o tn icze u trzy m y w an e są p rzew ażn ie ze sk ła

d ek p u b liczn y ch . N iem n ie j, d u żo jes t straży o - 

ch o tn iczy ch , k tó re zaop atrzy ły s ię w  sp rzę t n o

w o czesn y i w y szk o liły s ię w ak c ji ra to w n icze j 

d o teg o sto p n ia , że w  n iczem n ie u stęp u ją stra

żo m zaw o d o w y m . B rak d o sta teczn y ch n o w o czes

n y ch sp rzę tó w zastęp u ją cz ło n k o w ie w ięk szem 

u m iło w an iem id e i i w iększem p o św ięcen iem s ię , 

czeg o d o w o d em są l iczn e w y p ad k i u tra ty ży c ie  

w zg lęd n ie w y p ad k i o k a leczen ia w śró d cz ło nk ó w 

straży o ch o tn iczych . Jak szczu p łe są fu n d u sze 

straży o ch o tn iczy ch w id z im y n a p rzy k ład z ie , że 

straż zaw o d o w a m iasta W arszaw y o trzym u je n a 

u trzy m an ie ty le , co w szy stk ie 1 0 0 0 straży o ch o t

n iczy ch W o jew ó d ztw a W arszaw sk ieg o .

Is tn ie ją p o zatem straże m ieszan e. S ą to  

straże o ch o tn icze , k tó re u trzy m u ją p ła tn e p o g o

to w ia . S traże tak ie is tn ie ją w  m iastach lu b fa

b ry k ach , k tó re n ie m o g ą u trzy m y w ać straży za

w o d ow ej, w k tó ry ch jed n ak sk u p ien ie b u d o w li 

lu b w ięk szy sto p ień n ieb ezp ieczeń stw a w y m ag a 

sta łe j k o n tro li i n aty ch m iasto w eg o w y ru szen ia 

strażak ó w d o p o żaró w . W  strażach ty ch w y ru

sza n asam p ierw d o p o żaru p o g o to w ie p ła tn e , a 

cz ło n ko w ie o ch o tn icy w sp o m ag a ją p o g o to w ie 

p rzy w ięk szy ch p o żarach . S traże z p o g o to w iem 

zn a jd u ją s ię w G ru dz iąd zu , O stro w ie W lk p ., 

G n ieźn ie, C zęsto ch o w ie , Ł o d z i i in n y ch m iastach .

In n y ro d zaj straży zn an y jes t n a te ren ie 

w o jew ó d z tw zach o d n ich . S ą to straże o b o w iąz

k o w e, zo rg an izo w an e n a m o cy ro zp o rząd zeń p o

l icy jn y ch , d o k tó ry ch n a leżeć m u szą m ężczy źn i 

o d 1 8 d o 5 5 ro k u ży c ia . P o n iew aż cz ło nk o w ie 

ty ch straży p e łn ią o b o w iązek z p rzy m u su i n ie - 

ch ętin e , w y n ik i p racy n ao g ó ł n ie są w y starcza

jące , ch o c iaż zd arza ją s ię w śró d n ich straże 

d o b re.

(D a lszy c iąg n astąp i).

b y n a zag ro żo n e n astęp stw am i 4 -le tn ieg o 
k ry zy su o k o p y n aszeg o f ro n tu g o sp o d ar
czeg o ru szy ła ca ła lu dn o ść , zm o b ilizo w a
n e zo sta ły w szy stk ie s iły .

M o b ilizac ja ta w y k aza ła n ie ty lk o 
n iezw y k łą sp raw n o ść , a le ró w n ież i  w ie l
k i zap a ł. M am y w ręcz w zru sza jące teg o 
o b jaw y . M am y p e łn ię u św iad o m ien ia , że 
c i, k tó rzy p rzep aja li n asze sp o łeczeń
stw o zg o rzk n ien iem i o k łam y w ali je 
jak im ś „k ry zy sem zau fan ia " —  strac il i 
zu p e łn ie p o słu ch w  m asach . B o te m asy 
czy n iły h ero iczn e w p ro st w y siłk i, ab y 
św iad czy ć w m ak sy m aln y m w y siłk u n a 
rzecz P o ży czk i N aro d o w e j.

W y raziło s ię to też te rn , że w  c iągu 
4 8 g o d z in su m a su b sk ry p c ji o siąg n ę ła 
n iem al 2 4 0 m il  jo n ó w z ło ty ch .

A le tem sam em m o b ilizac ji o fiarn o śc i 
p u b liczn ej n ie m o żna u zn ać za sk o ń czo
n ą. M am y p rzed so b ą p arę d n i i m a
m y jeszcze p o tężn e rezerw y w  sp o łeczeń
stw ie , k tó ry ch zg ło szen ie s ię d o ap e lu 
w y k aże d o p ie ro n atężen ie w o li zb io ro
w ej, u jaw n i sto p ień , w  jak im su b skry p
c ja o siąg n ęła zn am io n a p o w szech n o ści 
p leb iscy to w ej.

S łu szn ie też p rzew o d n iczący k o m ite
tu o b y w ate lsk ieg o , m arsz . R aczk iew icz 
p o d k reś la , że „w  o fia rn o ści n a p o trzeb y  
P ań stw a m o g ą p o w stać n iczem n ieu sp ra
w ied liw io n e n ie ró w n o śc i" , z czeg o n ie
m n ie j s łu szn ie w y w o d z i, iż n ie w o ln o 
d o p u śc ić , ab y „w o b ec o fia rno śc i jed n y ch 
in n i p o zo sta li n a w ezw an ie sp o łeczeń stw a 
o b o ję tn i" .

„W y k o n an ie o b o w iązk u p rzez jed
n y ch , a n iew y k o n an ie p rzez in n y ch b y
ło b y n iesp raw ied liw e i d em o ra lizu jące" 
—  o św iad cza g en era ln y K o m isarz P o
ży czk i N aro d o w e j m in . S tarzy ń sk i, w sk a
zu jąc n ie jak o p a lcem n a ty ch , k tó rzy 
ch c ie lib y s ię w y łam ać z o g ó ln ego f ro n tu 
lu b też w y co fać n a w y g o d n e p o zy c je eg o
is ty czn eg o so b k o stw a.

C zy ż m am y ju ż te raz p iętn o w ać m a
ru d eró w lu b so b k ó w ? C zy ż p o d k reś lać 
te sfe ry , k tó re w o b ec en tu zjasty czn eg o 
g arn ięc ia s ię „p o n ad n o rm ę“  jed n y ch d o 
su b sk ryb o w an ia , zaszy w a ją s ię w  c iem
n e k ą ty lu b k o n ten tu ją o d czep nem „P o n i
że j n o rm y “ ?

Z a ty d z ień au to m aty czn ie w y jd ą n a 
jaw św ia tła i c ien ie , u jaw n i s ię z śc is łą 
m atem aty czn ą d o k ład n o śc ią , k to o p ro
m ien io n y jes t b lask am i o fia rn o śc i, a k to 
p rzy s ło n ię ty zo sta ł p o n u rem i c ien iam i 

eg o izm u .
Jak że b ęd ą w y g ląd a li c i z u p io rn y ch 

c ien ió w ? Jak że zd o ła ją sp o jrzeć w  o czy 
ty m , k tó rzy n ad m o żn o ść n ie raz , zw ie lo
k ro tn io n ym w y siłk iem sp e łn il i o b o w ią
zek ?

M ają o n i p rzed so b ą k ilk a d n i za le - 
d w o , b y u n ikn ąć teg o p ię tn a , k tó re d o 
n ich p rzy leg n ie h ań b ą i zaw sty d zen iem .

W ierzm y , że w  św ie tle p o lsk ie j rze
czy w isto śc i n ie zech cą n o sić teg o p ię tn a 
n :k t w  P o lsce .

D r. B . M .

NIESAMOWITE PRZYGODY.

Glos pnszezyka
Z kolei podajemy drugi artykuł z cy

klu „Niesamowite przygody", nadesłany 

nam przez jednego z Czytelników, który 

zainteresował się artykułem pierwszym 

p. t. „Czy był to strach". Czytelników 

naszych prosimy, by, jeśli przechodzili 

jakiekolwiek przygody — spisali je i nam 

nadesłali, a my je umieścimy na łamach 

naszego pisma. (Redakcja.)

...P am ię tam jak d z iś . —  B y łem w ó w czas, k ie

d y to p rzeży w ałem —  1 5 -le tn im ch ło p cem . B a

w iłem u d z iad k ó w n a jed n e j z w si b lisk o P o

zn an ia . P ew n eg o razu , d z iad ek m ó j, 6 9 -le tn i sta

rzec w y jech a ł ran o razem z p aro bk iem p o d rze

w o d o lasu , g d y ż w d z ień jes ien n y , d eszczo w y 

n ic w  p o lu p raco w ać n ie b y ło m o żn a.

B ab k a i c io tk a , k o b ie ty n a w sk ro ś re lig ij 

n e, p o o d m ó w ien iu co d z ienn e j L itan ji d o M atk i 

B o sk ie j, p o czę ły p rząść p łó tn o . Ja zaś n ie m a

jąc co in n eg o d o ro b o ty , p o cząłem czy tać k s iążk ę .

O k o ło p o łu d n ia , m o g ła b y ć g o d z in a 1 1— 1 2 , 

n ag le w  sąsied n im p o k o ju ru n ę ło co ś, jak b y za

w alił s ię su fit. W y straszen i w b ieg liśm y d o teg o 

p o k o ju , sk ąd ten straszn y h u k p o w sta ł i ja

k ie jeg o b y ły p rzy czy n y . K u n aszem u n iep o

m iern ie w ie lk iem u zd z iw ien iu zau w aży liśm y , że 

w szystk o jes t w  n a leży ty m p o rząd k u .

A czk o lw iek p o k ilk u n astu m in u tach n a o l

b rzy m i żó raw stu d n i u siad ł p u szczy k i p o czą ł 

p rzeraźliw ie w rzeszcząc . B y liśm y za trw o żen i, 

te rn w ięce j, g d y ż w  b ia ły d z ień n ig d y n ie s ły

sze liśm y g ło su p u szczyk a .

B ab k a m o ja , s ły sząc to , o św iad czy ła d rżą

cy m g ło sem , iż stan ie s ię co ś n ied o b reg o .

Z n iec ie rp liw o śc ią , w w ie lk ie j o b aw ie cze

k a liśm y p rzy jazd u d z iad k a z lasu . D o p ie ro o - 

k o ło w ieczoru zau w aży liśm y n a d ro d ze p o w ra

ca jący z lasu w ó z d z iad k a .

Z łe p rzeczu c ia ta rg a ły n am i. B ab k a w i 

d ząc ty lk o  n a w o z ie p aro b k a , —  zb lad ła . Z ro zu

m ia ła , że p rzy tra f iło s ię n ieszczęśc ie . O d ezw a

ła s ię d o m n ie :

-—  L eo ś, leć zo b acz , czy d z iad ek też jed z ie? 

P o lec ia łem n ap rzec iw k o w o zu .

—  G d z ie d z iad ek ? —  p y tam p aro b k a , —  

czem u z w am i n ie p rzy jech a ł?

—  P an iczu , o d rzek ł zap łak an y m g ło sem —  

d z iad ek n ie ży je ! Z ab iła g o w  les ie sp ad a jąca 

so sn a.

Z ro zu m ia łem te raz, co zn aczy ł ó w h u k i  

g ło s p u szczy k a w  p o łu d n ie .

N ie d z iw w ieę , że w y p ad ek ten p am ię tam 

tak jak d z iś , ch o ć p rzeży w ałem g o jak o 1 5 -le t- 

n i ch ło p ak . K. C.

A C H , T A  M IŁ O Ś Ć !

' W  R y b n ik u p o w ies ił s ię 2 7 le tn i 
W iech o w sk i A lfred . P o w o d em sam o
b ó js tw a b y ła n ieszczęśliw a m iło ść .

C O K R A J -  T O O B Y C Z A J.

U szczep ó w afry k ań sk ich T u are- 
g ó w i F ib b u , zam ieszk u jący ch o azy 
p o łu d n io w e j S ah ary , k o b ie ta jest w o l
n a tak sam o jak m ężczy zn a i b ierze 
u d z ia ł n aró w n i z n im w  ży c iu p u b li- 
czn em , o raz m a p raw o ro zp o rząd za
n ia sw ym m ają tk iem . P o d w zg lęd em 
in te lig en cji zb liżo n e są d o k o b ie t eu
ro p e jsk ich . M ężczy źn i n ie k u p u ją 
żo n , a le sta ra ją s ię o ich w zg lęd y , n ie
raz d o ść d łu g o . P o d w ó jn e j m o ra ln o
śc i T u areg o w ie i F ib b u n ie zn a ją .
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5 paźdz iern ikaBA
B r o d n i c a , zw ierzęcy
K i e ł p i n o , pow . K artuzy : ogó lny 
S k a r l i n , pow . L ubaw a: zw ierzęcy 
T o r u ń : zw ierzęcy 
' W a r l u b i e , pow . Ś w iec ie : ogó lny 
W e j h e r o w o , pow iat M orsk i, ogó lny 
Z b l e w o , pow iat S tarogard : ogó lny

6 paźdz iern ika: 
G r u d z i ą d z : zw ierzęcy 
L i d z b a r k , pow iat D zia łdow o: ogó lny

9 paźdz iern ika 
G n i e w , , pow iat T czew : zw ierzęcy 
L i d z b a r k , pow iat D zia łdow o: ogó lny

10 paźdz iern ika
B r o d n i c a , pow iat Ś w iecie : zw ierzęcy 
C z e r s k , pow iat C ho jn ice: zw ierzęcy 
D z i a ł d o w o : zw ierzęcy
K i e ł p i n y , pow iat D zia łdow o: zw ierzęcy 

S ą p ó l n o : ogó lny

11 paźdz iern ika
B r u s y , pow iat C ho jn ice: ogó lny 
K a r t u z y :  ogó lny
L n i a n o , pow iat Ś w iec ie: zw ierzęcy 
N o w e m i a s t o , pow iat L ubaw a, ogó lny 
Ś l i w i c a , pow iat T ucho la: ogó lny 
S t a r a  K i s z e w a , pow iat K ościerzyna: św ińsk i

12 paźdz iern ika
G o s t y c z y n ,  pow iat T ucho la: zw ierzęcy 
N i e ż y w i ę ć , pow iat B rodn ica: ogó lny 
T o p ó l n o , pow iat Ś w iec ie : zw ierzęcy 
W y  s i n , pow iat K ościerzyna; zw ierzęcy

15 paźdz iern ika
J e ż e w o , pow iat Ś w iec ie: ogó lny

17 paźdz iern ika
G r u c z n o , pow iat Ś w iec ie : ogó lny 
K o ś c i e r z y n a : zw ierzęcy 
L i n j a , pow iat K artuzy : ogó lny 
S w o r n e g a ć , pow iat C ho jn ice: zw ierzęcy 
T u c h o l a : ogó lny

18 paźdz iern ika .
C h e ł m ż a , pow iat T orunń . zw ierzęcy 
G ó r z n o , pow iat B rodn ica: zw ierzęcy 
K o n a r z y n y , pow iat C ho jn ice: ogó lny 
K u r z ą t n i k , pow iat L ubaw a: zw ierzęcy 
P ł o ś n i c a , pow iat D zia łdow o: zw ierzęcy 
S k a r s z e w y , pow iat K ościerzyna: zw ierzęcy

19 paźdz iern ika
G d y n i a : ogó lny
K a m i e ń , pow iat S ępó lno : ogó lny 
T o r u ń : zw ierzęcy

, 20 paźdz iern ika
G r u d z i ą d z : zw ierzęcy
P e l p l i n , pow iat T czew : zw ierzęcy

21 paźdz iern ika
C h e ł m n o :  zw ierzęcy 
S z y m b a r k , pow iat K artuzy : ogó lny

24 paźdz iern ika
B o r o w y  M ł y n , pow iat C ho jn ice: ogó lny

25 paźdz iern ika
D z i e m i a n y , pow iat K ościerzyna, ogó lny 
M r o c z n o , pow iat L ubaw a: zw ierzęcy 
S t a r o g a r d :  zw ierzęcy

26 paźdz iern ika
N o w e , pow iat Ś w iec ie : ogó lny

51 paźdz iern ika
L e ś n o , pow iat C ho jn ice: ogó lny 
P o g ó d k i , pow iat K ościerzyna: ogó lny 
P r z o d k o w o , pow iat K artuzy : zw ierzęcy 
S t r z e p c z , pow iat M orsk i: ogó lny

Październik w wróżbach i 
przysłowiach

O paźdz iern iku pow iadają przysłow ia: 

„M iesiąc paźdz ierny , 

M arca obraz w ierny".

,„P aźdz iern ik chodzi po k ra ju 

Ż en ie p tactw o z gaju " .

„G rzm ot paźdz iern ikow y 

N iestatek z im ow y".

Z nanem pow szechnie jest przysłow ie, że 

„P o św iętym F ranc iszku 

C hodzi byd ło po ow sisku",

zaś w  dn iu 8 paźdz iern ika, tj. w  dn iu św ięte j 

B ryg idy m ów ią w szędzie , iż

„O  św ięty B ryg idz ie 

B ab ie la to idz ie" .

D zień 13 paźdz iern ika m usi być już za

pew ne pozbaw iony w szelk ich pozosta łośc i 

la ta , skoro spo tykam y się z przysłow iem :

„N a św iętego E dw arda

Jesień tw arda".

B ardzo często

„Ś w ięta Jadw iga

S zczapy dźw iga", 
są bow iem m iejscow ośc i, gdzie w  izbach pa

lą już o te j porze, aby z łagodz ić n ieco ch łód 

k tó ry coraz znaczn ie jszym się staje . Jest i  

w ie le innych przysłow i na dzień 15 paźdz ier

n ika. N ajpopu larn ie jszem i z pośród n ich są:

„M ała Jadw iga

A  zboże dźw iga",
„G dy Jadw igę deszcz spo tka

T o kapusta n iesłodka",

„P o św ięte j Jadw idze

S łodycz w  m archew idz ie" , 

zaś d la am ato rów rydzów zaw iera uw agę 

przysłow ie, że
„P o św iętej Jadw idze

S ą do jrza łe rydze".
D zień 16 paźdz iern ika w róży jak ie będzie 

la to , bo :
„Ś w ięty G aw eł ręczy za to , 

Jak ie będzie przysz łe la to ".

lub :
„K iedy  w  św . G aw eł sło ta ,.

B ędzie w  lec ie dużo b ło ta" .

W  dn iu 21 paźdz iern ika n iek iedy padał 

już śn ieg, gdyż:
„O d św . U rszu li śn ieżnej

O czeku j koszu li" .

„P o św . U rszu li

C hłop się kożuchem o tu li".

„P o św . U rszu li

T rudno w y jść w sam ej koszu li" .

„Ś w . U rszu la i K ordu la

D ziec i do p ieca przy tu la".

O kres „bab iego la ta" kończy się w paź

dziern iku:

„N a św iętego S zym ona

B ab ie la to już kona".

W  tym czasie są też tęg ie przym rozk i, 

bo jak m ów i przysłow ie:

„W  dzień S zym ona i Judy

B o i się koń grudy".

„Ż ó łkn ie w  po lu w ciąż traw a,

D la bydełka chudo ,

N ie w esołać to spraw a, 

Idz ie S zym on z Judą".

P aździern ik jest m iesiącem , w k tó rym  

najw ięce j dn ia ubyw a. G dy w  p ierw szy dzień 

paźdz iern ika jest jeszcze 11 godzin i 34 m i

nu ty d ług i, to d ługość b ia łego dn ia w ostat

n im dn iu tegoż m iesiąca w ynosi ty lko 9 go

dzin i 35 m inu t, a to znaczy , że w tym m ie

siącu ubyw a dn ia praw ie dw ie godziny (śc i

śle o 1 godzinę i 59 m inu t),

P aździern ik jest środkow ym m iesiącem 

jesien i i często byw a p iękny co do sw ej po

gody w naszych stronach , choc iaż czasem 

zdarza się, rzadko copraw da, że już w  dru

g ie j po łow ie paźdz iern ika chm ury py tlu ją 

śn ieg , k tó ry jednak w net zn ika. N ajczęśc ie j 

ato li m am y w  tym m iesiącu tak zw ane bab ie 

la to , to jest p iękną, c iep łą , jasną pogodę 

przez d łuższy okres czasu .

Kowalewo
— Z ło ty jub ileusz m ałżeńsk i obchodzili 

ub . sobo ty m ałżonkow ie P io tr i E m ilja G ienau 

P rócz tego p . E . G ienau , akuszerka, obchod zi

ła 41- lec ie sw ej pracy i by ła obecna zgórą 

przy 5 tys. porodach . S o len izan tom „A d  m ul- 
tos annos"!

—  Z abaw a R odziny P o licy jne j. N asza 
po lic ja to zuchy do tańca i różańca. S łużba 
ich jest c iężka i odpow iedz ia lna, lecz pełn ią 
ją sum ienn ie i trop ią z łodz ieji, aż m iło . L ecz 
gdy urządzą zabaw ę, to pokażą, że um ie ją 
n iety lko ugan iać się za rozm aitym i oprysz- 
kam i, lecz także baw ić się m orow o. T ańczy li 
w  sobo tę aż m iło , a za ich przyk ładem w szys
cy l iczn ie zebran i gośc ie tańczy li do upad łe
go . N astró j by ł w eso ły , ty lko w szyscy żało
w ali, że tak prędko noc się skończy ła i trze
ba by ło iść do dom u. N a zabaw ę przyby ło 
dużo po lic jan tów z W ąbrzeźna, w raz z po
w ia tow ym kom endan tem P . P . S zm ytkow - 
sk im . Z abaw a udała się znakom ic ie , w szyscy 
doskonale się baw ili i z n iec ierp liw ośc ią o- 
czek iw ać będą następnej zabaw y R odziny 
P o licy jne j.

—  N ie zostaw iać row erów bez dozoru . 
D o K ow alew a przy jechał row erem K onrad 
Jan z P luskow ęs i udał się do dr. O w czarcza- 
ka a row er zostaw ił w kory t. G dy w yszed ł 
row eru już n ie by ło . P o lic ja energ iczn ie za
bra ła się do śledzen ia z łodz ie ja . W obec co
raz d łuższych i c iem nych w ieczorów n ie na
leży n igdy zostaw iać żadnych przedm io tów 
bez op iek i, a tem bardz ie j row erów , k tó re na
w et na kory tarzach n ie są bezp ieczne.

—  U bieg ła n iedz iela by ła św iętem S tra
ży P ożarnej, to też tu te jszy oddzia ł O chotn i
czej S traży P ożarnej obchodził ją bardzo 
uroczyśc ie. O godzin ie 10-te j zebra li się 
cz łonkow ie tu te jsze j S traży oraz przyby łe 
oddzia ły z R ychnow a, K ie łp in , P ływ aczew a 
i S ierakow a do kośc io ła na nabożeństw o , a

po nabożeństw ie przesz ły oddzia ły w pocho
dzie z ork iestrą na czele przez w szystk ie u li 
ce m iasta. N a górze zam kow ej odby ł się po- 

■ kaz ra tow an ia p łonącego dom u, k tó ry to po- 
: kaz w ykazała S traż P ożarna z K ow alew a 
' przy dźw iękach ork iestry i l icznym udzia le 
pub licznośc i. W  c iągu czterech m inu t w yra
tow ano z drug iego p iętra rodz inę, sk ładającą 
się z ośm iu osób . C ały pokaz w ypad ł bar
dzo dobrze. P o pokaz ie przedefilow ały od
dzia ły strażack ie przed w ładzam i m iasta na 

■rynku . W  pochodzie jechały w ozy pożarne 
K ow alew a, R ychnow a i P ływ aczew a. P o po
łudn iu o 5-te j odby ły się m anew ry re jonow e 
na bo isku m iejsk iem . W  m anew rach w zię ły 
udzia ł oddzia ły z R ychnow a, K ie łp in i K o- 

Iw alew a. S ędziow ali: pp . burm istrz K uch ler, 
! K allas i M uller. W ynik i by ły następu jące: 
| R ychnow o, ćw iczen ie do . ataku , spraw ien ie 
w c iągu 1 m . 12 sek ., z łożen ie 1 m . 50 sek . 
K ie łp iny : spraw ien ie 1 m ., z łożen ie 1 m . 45 s„  
K ow alew o: spraw ien ie 55 sek ., z łożen ie 45 s. 
P o pokazach drużyny zaw odników przedefi
low ały przed sto łem sędz iow sk im , poczem 
udały się do H ote lu P o lsk iego , gdzie odby ła 
się zabaw a, k tó ra przec iągnęła się do rana 
w m iłym  nastro ju . P odczas dn ia odbyw ała 
się zb ió rka u liczna na cele S traży P ożarnej 
P am ięta jm y w szyscy podczas T ygodn ia S tra
żack iego o tych granatow ych żo łn ierzach , 
sp ieszących każdej chw ili z pom ocą, gdy o- 
g ień traw i nasze m ienie i pośw ięcających 
n ieraz życ ie ra tu jąc życ ie i m ienie b liźn iego , 
zagrożone k lęską pożaru . N ie szczędz im y w ięc 

grosza na cele S traży P ożarnej. N iech każdy 
o fiaru je choć najm n ie jszy datek , gdyż do
brze zorgan izow ana S traż P ożarna, to naj
lepszy obrońca w  czasie pożaru .

—  Z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  T o w . P s z c z e l a r z y  n a  

K o w a l e w o  i  o k o l i c ą  odbędzie się w  n iedz ie lę dn ia 

8 paźdz iern ika br. o godz. 15-tej w loka lu p . 

Juśkow iaka. P rzybyc ie w szystk ich cz łonków ko

n ieczne. Z arząd ,

Apel Łegjonu Mlodyeh 

do Społeczeństwa
D nia 29 . ubm , L eg ion iści zgrom adzen i na 

m iesięcznem zebran iu , rozum iejąc całą don io

słość „P ożyczk i N arodow ej" , postanow ili nap ięt

now ać i bo jko to w ać tych , k tó rzy uchy la ją się 

od spełn ien ia obow iązku dobrego obyw ate la —  

państw ow ca, i w zyw ają do czyn ien ia tego sa

m ego całe’ spo łeczeństw o następu jącym apelem :

Z grom adzen i na m iesięcznem zebran iu cz łon

kow ie L eg jonu M łodych jednom yśln ie apelu ją 

do spo łeczeństw a, aby n ie kupow ało n iczego w  

te j f irm ie, k tó rej w łaśc ic ie l n ie nosi odznak i: 

„P ożyczka N arodow a", k tó re j subsk rybow an ie 

jest obow iązk iem każdego praw ego syna O jczy - 

| zny - —

L e g j o n  M ł o d y c h

Z w i ą z e k  P r a c y  d l a  P a ń s t w a .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE!

Wąbrzeźno dn ia 4 paźdz iern ika 1933r

C z y t e l n i c z k o m  i C z y t e l n i k o m

F R A N C I S Z K O M

z  o k a z j i  p r z y p a d a j ą c y c h  d z i ś  i m i e n i n  ż y c z y m y :  

■ Ż y j c i e  w  z d r o w i u ,  b ł o g o s ł a w i e ń s t w i e  B o ż e m  j a k -  

n a j d ł u ż s z e  l a t a

R E D A K C J A  I  W Y D A W N I C T W O  „ G Ł O S U "

—  O d R edakc ji. M ożem y się podzie lić ra

dosną w ieśc ią z naszem i abonam entam i, -że 

udało nam się pozyskać do w spó łp racy w  

naszej redakc ji osobę fachow ą, k tó ra cy

k lem artyku łów z dziedz iny ro ln iczo -hodo- 

w lanej zaznajom i czy teln ików naszych o bar

dzo ak tua lnych i prak tycznych rzeczach .

—  P a ź d z i e r n i k ,  m i e s i ą c e m  p o ś w i ę c o n y m  M a t 

c e  B o s k i e j  R ó ż a ń c o w e j . N in ie jszy m iesiąc aż do 

2-go l is topada w łączn ie , K ośció ł przeznacza na 

uczczen ie P ana Jezusa i M atk i Jego św . za po

m ocą m od litw y zw anej R óżańcem . U łoży ł m od li

tw ę oną i rozpow szechn ił św . D om in ik , założy

c ie l zakonu D om in ikańsk iego i to podobno z po

lecen ia N ajśw . M arji P anny , o trzym anego pod

czas ob jaw ien ia .

T ysiączne w ydarzen ia św iadczą, że m od litw a 

różańcow a jest najlepszą i najko rzystn iejszą, ja

ką cz łow iek św ieck i ty lko odm aw iać m oże, Z te j 

przyczyny K ośció ł d la odm aw ia jących przezna

czy ł bardzo l iczne łask i i odpusty . A by je uzy

skać, n ie po trzeba naw et należeć do B ractw a 

różańcow ego , jak to m yln ie n iek tó rzy m niem a

ją . W rodz inach pobo żnych zw yk li w szyscy 

w spó ln ie odm aw iać R óżaniec św . n iety lko w  tym  

m iesiącu , ale i przez cały rok , bo k to należyc ie
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poznał w ie lkość i korzyść te j m od litw y , m usia ł 

ją ukochać i w iernym je j być przez całe życ ie ,

— W ynik kw esty u licznej. U rządzona 

przez Z arząd O chotn icze j S traży P ożarnej 

w  W ąbrzeźn ie kw esta u liczna w  dn iu 1 paź

dziern ika przyn iosła 126 z ł 8 gr. P oszczegó l

ne pan ie zebra ły pp .: starośc ina K alkste ino - 

w a i S chw arzów na 28 ,82 z ł., Ł ug iew iczow a i  

B ia łow a 42 z ł. 34 grosze i pó ł gu ldena, S i- 

gurska i  B urdzów na 34 z ł. i 76 gr., H eld tów na 

i N ow ick i 20 z ł. i 16 gr.
Z arząd sk łada tą drogą w yżej w ym ien io

nym P an iom za zajęc ie się kw estą serdeczne 

podziękow an ie, jak rów n ież O byw atelstw u , 

k tó re chętn ie datk i daw ało .

—  W ielk ie strze lan ie depu tatow e po łą
czone z strze lan iem żn iw nem o godność k ró
la żn iw nego , oraz o nagrody i odznak i w ę
drow ne odbędzie się , w n iedz ie lę 8 bm . w  
S trze ln icy B ractw a S trzeleck iego . P oczątek 
strze lan ia i koncertu o godz. 2-g ie j po po łud
n iu . P ozatem podaje B ractw o K urkow e do 
w iadom ości, że począw szy od pon iedz ia łku 
2 bm . do n iedz ie li 8 bm . urządza się strze la

n ie d la gośc i do tarczy o nagrody z bron i 
m ałokalib row ej. P oczątek strze lan ia od godz. 
8-m ej do 5-te j w ieczorem .

P rem je do tarczy (z bron i m ałokalib ro
w ej) m ożna og lądać w S trze ln icy B ractw a 
o każdej porze dn ia.

—  J a r m a r k  n a  k o n i e  i  b y d ł o . P ierw szy w  b ież, 

m iesiącu i IV  kw arta le ja rm ark m iesięczny na 

byd ło i kon ie n ie przyn iósł tak ich rezu lta tów 

jak ich się n iek tó rzy ro ln icy spodziew ali. S pędzo

no kon i i byd ła dość dużo , jednakże m ało sprze

dano , gdyż o w ie le w ięcej by ło sprzedających 

an iże li kupu jących . Z ro ln ików m ało k to kupo- 

w aJ —  przew ażn ie kupow ali hand larze. Z a k ro

w y p łacono od 100— 250 z ł. —  za kon ie od 80 ■ 

320 z ło tych .

—  N a  w c z o r a j s z y m  t a r g u  p ł a c o n o  z a : fun t 

m asła 1 ,25— 1 ,30 z ł., m ały w óz to rfu 5 ,—  z ł. —  

w iększy 8— 10 z ło tych ; gruszk i 20— 30 gr. fun t.

—  S a m o b ó j s t w o  p r z e z  p o w i e s z e n i e . O negdaj 

popełn iła sam obó jstw o przez pow ieszen ie 58- 

l e t n i a  P a u l i n a  P i l s zam ieszkała w K s i ą ż k a c h .  

K iedy sąsiedzi zauw aży li ten desperack i k rok 

P ilsow ej, natychm iast posp ieszy li z pom ocą. P o

m im o tego jednak P ilsow a k ró tko po tem um arła . 

P o lic ja prow adzi dochodzen ia celem w yśw ietle

n ia pow odów sam obó jstw a.

—  Z now u żyd . P rzed paru dn iam i zw iną ł 

sw ą jad łodajn ię p . Iw ankow sk i (róg u l. K oś

c iuszk i i R ynku) dom p . B etlejew sk ie j. N a

stępcą p . I . jest żyd z m anufak turą, k tó ry 

przeprow adził się z u l. K ościuszk i.

—  E cha pożaru w  D ębow ejłące. W  zw iąz

ku z pożarem na szkodę p . p . S tachow sk iego 

w D ębow ejłące przy trzym ała po lic ja z W ą

brzeźna dw óch osobn ików i odstaw iła do 

dyspozyc ji w ładz sądow ych , k tó re ustalą czy 

zachodz i podpalen ie , czy też n ieostrożne ob

chodzen ie się z zapałkam i.

—  N iebezp ieczne harce cyk listów . P om i

m o zakazu po licy jnego , cyk liśc i jeżdżą po 

chodn ikach od R zeźn i M iejsk ie j do G łów nego 

D w orca. Jeżdżą n iety lko w dzień , ale także 

późny m w ieczorem m ając n ieośw ietlone ro

w ery . O statn io w ieczorem na idącego z G łó

w nego D w m rca p . B . najechał row erzysta ra

n iąc go w rękę. N ależałoby ukróc ić sw aw o

lę row erzystów , n ic sobie n ie rob iących z 

przep isów po licy jnych .

—  O porządek w  parku m iejsk im . O by

w ate le naszego m iasta proszą nas o porusze

n ie horendalnych poprostu porządków w  par

ku m iejsk im . W szędzie tam brud , n ie ład , że 

poby t w  parku każdego odraża. M ożeby w da- 

dze m iejsk ie w in teresie ogó lnym spraw ą tą 

zaję ły się i nakazały dzierżaw cy p . L angem u 

zaprow adzić w parku należy ty porządek .

X  T ydzień S trażack i. B ogu na 
chw ałę, b liźn iem u z pom ocą! P od tym  
hasłem w alczą nasze ocho tn icze stra
że pożarne ze zdradz ieck im żyw io łem , 
jak im  jest pożar. O lbrzym ia arm ja 
granatow ych rycerzy św . F lo rjana l i 
cząca przesz ło 5 .000 osób na P om orzu 
sto i go tow a w  każdej chw ili do bo ju 
w  obron ie m ien ia naszego bezin tere
sow n ie. K ryzys gospodarczy św iatow y 
dał się w e znak i do tk liw ie naszem u 
strażactw u , k tó re chcąc sprostać sw o
jem u zadan iu m usi w szelk iem i siłam i 
zdobyć fundusze na u trzym an ie sw e
go ekw ipunku i  sprzętu na w łaściw ym 
poziom ie i d latego urządza od 1— 8 
paźdz iern ika br. „T ydz ień S trażack i64.

W  czasie tym w szystk ie ocho tn i
cze straże pożarne urządzać będą 
zb iórk i pub liczne, koncerty , lo terje 
fan tow e i różne inne im prezy z k tó
rych całkow ity dochód przeznaczony 
jest na u trzym an ie te j tak nam poży
tecznej arm ji strażack ie j. O byw ate l-
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siwo całego Pom orza niewątpliw ie nie 
poskąpi grosza w  „Tygodniu Strażac- 
kim “ i poprze im prezy te w ydalinę.

— Ile subskrybow ali kolejarze? N a Po
życzkę N arodow ą subskrybow ali urzędnicy 

P. K . P. stacji W ąbrzeźno w liczbie 72 w  tem 
• służba ruchu, handlow a i drogow a, na ogól

ną sum ę 8.500 zł.
— Zm iany w rozkładzie jazdy na szlaku 

Toruń— Jabłonow o. Pociąg osobow y odcho

dzący z Torunia o godz. 17.53 a przychodzą
cy do W ąbrzeźna o godz. 18.52 zostaje skaso
w any. W prow adzono natom iast pociąg nr. 518 
odchodzący z Torunia o godz. 12,05 a przy
chodzący do W ąbrzeźna o godz. 13.15. Szcze
gółow y rozkład jazdy na czas zim ow y poda
m y w następnym num erze.

—  70 proc, zniżki na przejazd do K rako
w a. M inisterstw o K om unikacji udzieliło 70 
proc, zniżki uczestnikom uroczystości Św ięta 
W ojskow ego zorganizow anego z okazji 250- 

letn iej rocznicy O dsieczy W iedeńskiej, (na 
którą to rocznicę przybyw a rów nież P. M arsz. 
Piłsudski) w czasie od 5— 7 bm . Pow yższa 
u lga będzie stosow ana tak przy przejazdach 
pojedyńczych jak i grupow ych kolejam i P. 
K . P. norm alno-torow em i i w ąskotorow em i w  
klasie dow olnej poc. osobow em i i posp. na 
podstaw ie ustnych zgłoszeń w stacjach w y 
jazdu, które w inny pobierać zgóry opłatę 
ulgow ą za przejazd tam i zpow rotem obli
czoną.

Z powiatuKJIHGFEDCBA

—  P łu ż n ic a . (Zabawa Zw . Strzeleckiego). —  

U biegłej niedzieli w  sali p. D ąbrow skiego odbyła 

się zabaw a tut. placówki Związku Strzeleckiego 

która przy licznym udziale gości trwała w m iłej 

harm onji do późnej nocy
—  Ł o b d o w o . (Zakończenie M isji  św .) W  ubie

gły piątek zakończyła się w parafji naszej M isja 

św , odbyw ająca się przez kilka dni. Ludność pa

rafji jest ks. dziekanow i Spitzy w dzięczną za u- 

rządzenie M isji św . która parafjan utrwaliła w  

w ierze ojców . K azania ks. ks. M isjonarzy w y

w arły u w szystk ich parafjan niezatarte w ra 

zenie.
— Łobdow o. (K radzież), O negdaj w no

cy skradziono ze stajni 2 konie w yjazdow e 

na szkodę ks. dziekana Spitzy.
— K iełpiny, pow . w ąbrzeski. (Założenie 

K oła BBW R.) W ubiegłą niedzielę o godz. 
5 po poł. odbyło się zebranie organizacyjne 
K oła BBW R. w  tut. w si. N a zebranie przyby
li pp. Ćw ierdziński Stanisław , prezes obw o
du, Brzeziński W alerjan, vice-prezes i sekre
tarz obw odu, oraz p. Śm ietana Józef z O stro- 
w itego, członek kom itetu obw odu N r. 5. Po 
zagajeniu zebrania przez p. Rakow skiego 
przem aw iali pp. Ćw ierdziński, który w sw em 
obszerniejszem przem ów ieniu nakreślił ide- 
ologję B loku i podał zebranym do w iadom o
ści co zrobił już dotychczas Rząd w kierun
ku złagodzenia kryzysu w ro ln ictw ie. N a
stępnie przem aw iał p. Brzeziński, kier, szkoły 
z O strow itego o organizacji BBW R i usto
sunkow aniu się opozycji do Rządu. Ponadto 
zabierali głos p. Śm ietana z O strowutego, p. 
Rakow ski nauczyciel z K iełpin. Po ożyw ionej 
dyskusji zostało i u nas zaw iązane K oło  
BBW R. w skład którego w eszło 13 członków . 
N a prezesa K oła w ybrano p. Chróściela Fr. 
z K iełpin, sekretarza p. Lew alskiego, skarb
nika p. Szczekow skiego. N a vice-prezesa w y 
brano jednogłośnie p. Śm ietanę Ludw ika z

K iełpin. Teren działania K oła K iełpiny obej
m uje nast. w si i obsz. dw orskie: K iełpiny, 
Pluskow ęsy i Frydrychow o.

— K rólew ska N ow aw ieś. W  przyszłą nie
dzielę dnia 8 października br. urządza K ółko  
Rolnicze K ról. N ow aw ieś pożniw ne, połączo
ne z przedstaw ieniem i zabaw ą, na które 
Szan. Publiczność z bliższej i dalszej okoli

cy gorąco zapraszają członkow ie.
— Rychnow o. W  ubiegłym tygodniu od

było się zebranie obw odow e celem propago
w ania Pożyczki N arodow ej. Tego sam ego 
dnia odbyło się zebranie m iejscow e w sali 
szkolnej w W ielkołące, gdzie w yjaśniono lu 
dności m iejscow ej znaczenie i cel Pożyczki 
N arodow ej, oraz zachęcono ludność do jak- 
najliczniejszego subskrybowania Pożyczki. 
Chociaż ludność tutejsza składa się przew aż
nie z robotników , to jednak pom imo ciężkich 
w arunków’ m aterjalnych w szyscy subskry
bow ali Pożyczkę, dając dow ód zrozum ienia 
i ofiarności dla Państw a.

Nadesłane
O trzym aliśm y nast. pism o:

D O  S Z A N . R E D A K C J I

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O " .

W  korespondencji ..G łosu W ąbrz.", opisującej 

w ieczornicę, odbytą w D obrzyniu n/D rw . dnia 17 

w rześnia ku czci polskiego „Bohatera O statniej 

K rucjaty" (The U niverse), pow iedziano w sposób 

nieokreślony o czyjejś agitacji, w której nastę

pstw ie w ieczornica ta została zbojkotow ana przez 

oba m iejscowe koła SM P. i przez szereg cechów 

rzem ieślniczych. Z dziw ną w szakże dyskrecją 

zatajono nie ty lko osoby agitatorów , ale i sam 

powód bojkotu. Czytelnicy „G łosu W ." nie zna

jąc go, m usieli pow ziąć bardzo niekorzystne dla 

oskarżonych podejrzenia. N iew ątpliw ie złym i Po-

lakam i są zarów no spraw cy bojkotu, jak i boj- 

kotowcy takiej arcypolskiej imprezy! M uszę stać 

się tedy niedyskretnym i to co zatajono, ujaw

nić.

O to na w ieczornicy przygryw ała żydowska 

orkiestra M akkabi, a nawet na tle jej m uzyki 

dw oje dziewcząt deklam owało utwory ku czci 

bohaterskiego O brońcy Chrześcijaństw a. Tę w y

soce nietaktow ną i niesm aczną okoliczność kores

pondent „G łosu" również zataił, napisawszy o- 

gólnikow o o „w ystępie orkiestry".

W łaśnie zaś ona była pow odem i agitacji 

bojkotow ej i sam ego bojkotu. I że było to słusz

ne, niechcący przyznał sam korespondent: w sty

dził się w yznać publicznie w obec niezżydziałej, 

jak D obrzyń n/Drw „ Polski Pom orskiej faktu 

zaangażow ania żydów do „uśw ietnienia aktu 

gloryfikacji Bohatera ostatniej w ypraw y krzy

żowej, Było m u to, zresztą, potrzebne dla znie

sław ienia SM P. oraz m ocnych tu w patrjoty- 

źm ie cechów

N adm ieniam , że niżej podpisany, jako pro

boszcz parafji D obrzynia n/D rw ., zawczasu pou

czył z kazalnicy sw oich parafjan, że udział ży

dów w jak iejkolw iek części św ieckiej obchodów 

jubileuszu O dsieczy W iedeńskiej m usi być w y-

łączony bezwzględnie, a to z pow odu, że w tym  

w iekopom nym fakcie historycznym m om ent re

lig ijny chrześcijański w ybija się na plan pier- 

w szy. SM P. tedy i cechy poszły ty lko, jak na

leżało, za dyrektyw ą pasterską.

W im ię słuszności i zarazem pow ołując się 

na katolickość i bezparty jność, w idniejące na 

szyldzie „G łosu W .", proszę uprzejm ie Szan, 

Redakcję o pom ieszczenie pow yższego w yjaśnie

nia,
Z W ysokiem pow ażaniem

(— ) K s . C h a r s z c w s k i <

D o b r z y ń  n ID r w ., dnia 22. 9. 1933 roku,

O d R e d a k c ji . Zam ieszczając spraw ozdanie z 

obchodu ku czci „O dsieczy W iedeńskiej" nie w ie

dzieliśm y, że zostaliśmy przez naszego dobrzyń

skiego korespondenta w błąd w prow adzeni. —  

Inaczej spraw ozdania tego nie zam ieszczali

byśm y.

Z różnych stron
— Ruziec, gm ina N ow ydwór. —  

(B rat okradł brata). W  ub. tygodniu 
zakradł się K ropkowski Jan z Sokoło
w a do m ieszkania sw ego brata w  Ruz- 
cu gm . N owogród, zabierając m u 72,—  
złote gotów ki. Złodziej ze sw ą zdoby
czą udał sę do zaraz do restauracji p. 
K . w G ołubiu, gdzie w tow arzystw ie 
dziewcząt lekkich obyczajów rozpo
czął obfitą libację.

N ie długo baw ił się złodziejaszek, 
trwoniąc ciężko zapracow any dłonią 
sw ego brata grosz. Został on w krótce 
aresztow any przez czujną policję do
brzyńską, która zdołała odebrać m u 
już ty lko część skradzionych pienię
dzy. —

K ropidłow ski zam iast „kropić “  
m onopolów kę, pow ędrow ał do „kozy“ .

—  O strow ite. (Czyn godny naśla
dow ania). Z chw ilą ukazania się roz
porządzenia Pana Prezydenta Rzeczy-
pospolitej z dnia 5 w rześnia 1933 r. o 
otw arciu subskrypcji na 6 proc, po
życzkę w ewnętrzną, dyrektor Cu- 
krow ini O strow ite natychm iast przy
stąpił do czynnego poparcia poczynań 
Rządu w  w alce z kryzysem gospodar
czym , podejm ując energiczną akcję 
na terenie cukrowni.

D zięki energicznej akcji dyr. Stry- 
charzew skiego K azim ierza D yrekcja 
Cukrow ni O strow ite subskrybow ała 
35.000 złotych, urzędnicy Cukrow ni —  
10.000 złotych, zaś robotnicy —  5.000 
złotych.

O byw atelski czyn dyr. Strycha- 
rzew skiego w  w ypełnieniu sw ego obo
w iązku, aby znalazł godnych naśla
dow ców.

Ruch Towarzystw
—  L e g jo n  M ło d y c h . czwartek, dnia 5 bm , 

o godz. 8 odbędzie się w spólne zebranie K andy

dackiego K ursu żeńskiego i m ęskiego w św ietli

cy Legjonu M łodych.

K om endant.

—  Zebranie K oła Zw iązku Podoficerów
Rezerw y w  W ąbrzeźnie odbędzie się w  sobo
tę dnia 7 bm . o godz. 8-m ej w iecz. w sali 

hotelu pod O rłem .
O liczny udział prosi

Zarząd.

—  Zebranie m iesięczne O . P. W . K . do O . 
K . odbędzie się 12 bm . o godzinie 16-tej w  
byłej szkole w ydziałow ej na które P. P. 

Członkinie zaprasza
Zarząd.

— Zebranie m iesięczne Legji Inw alidów 
W ojennych W . P. — K om panja W ąbrzeźno 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8. 10. 35 r. o 
godz. 15-tej w lokalu p. M arkuszew skiego. 
Przybycie w szystk ich członków ze w zględu 

w ażnych obrad jest konieczne.
Zarząd.

—  W ałyczyk. (Zebranie K ółka Rolnicz.) 

W  niedzielę, dnia 8 października o godz. 3-ej 
odbędzie się w m ieszkaniu prezesa p. Załę- 
skiego zebranie K ółka Rolniczego P. T. R. 
N a zebranie przybędzie z referatem p. in 

struktor M alkiew icz.

G IEŁD Y  ZBO ŻO W E.
G IEŁD A BY D G O SK A .

z dnia 2 października 1935 r.
W arunki: H andel hurtow y, parytet Byd

goszcz, ładunki w agonow e, dostawa bieżąca, 
za 100 kg.

Żyto 14,50— 14,70

Pszenica . 19,75— 20,25

Jęczm ień przem . 13,75— 14,00

O w ies 13,25— 15,50

M ąka żytnia 65 proc. 21,75— 22,75

M ąka pszenne 65 proc. 33,50— 55,50

O tręby żytnie 8,50— 9,00

O tręby pszenne grube 8,75—  9,25

Rzepak 33,00— 35,00

Rzepik zim ow y 35,00— 37,00

G roch W iktorja 21,50— 23,50

G roch Folgera 24,00— 26,00

M ak niebieski 62,00— 64,00

G IEŁD A PO ZN A Ń SK A 

z dnia 2 października 1955 r.
W arunki: H andel hurtow y parytet Poznań  ̂

ładunki w agonow e, dostaw a bieżąca 
za 100 kg.

Żyto 14,50— 14,75
Pszenica 20,75— 21,25
Jęczm ień 16,50— 17,50
O w ies 12,75— 13,00
M ąka żytnia 65 proc. 22,00— 22,25
M ąka pszenna 65 proc. 54,50— 56,50
O tręby żytnie 8,00—  8,75
O tręby pszenne 8,50—  9,00
O tręby pszenne grube 9,50— 10,00
Rzepak zim ow y 54,00— 35,00

Bank Polski płacił w dniu 5 bm . za:

dolary am erykańskie 5,65
funty szterlingów 27,31
franki szw ajcarskie 172,57
franki francuskie 34,81
m arki niem ieckie 209,00

guldeny gdańskie 172,92
liry  w łoskie 46,67
floreny holenderskie 358,70

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne 
Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie
dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

M ickiew icza 1.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D nia 6 października br. o godz. 5 po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę na 
składnicy przy ul. O grodow ej — podw órze p. 
Tobolskiego w W ąbrzeźnie: 2583/53

2 w archlaki, m aszynę do szycia, tucznika 
około 1 i pół ctr., 1 skrzydło, fotel i zegar 
ścienny.

Główczewski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D nia 6 października br. o godz. 10 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
Ignacego K ołeckiego —  fabr. m aszyn w  W ąbrze
źnie ul. M ickiew icza: 2655/33

m łockarki, siekacze, opelacze, w irówki, płu
gi, żniw iarki, śrutownik, m aneże i t. p. m a
szyny w zgl. narzędzia ro ln icze i m aszynę do 
pisania.

Główczewski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D nia 6 października br. o godz. 4 po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
Jana i A nny K ozłow skich w  N ielubiu: 2735/33

10 ctr. żyta w ym łóconego

Główczewski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

D o K m . 1156/35

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  piątek, dnia 6 października 1955 r. o godz. 

8-m ej sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
m ajętności Piątkow o najw ięcej dającem o za go
tów kę:

1 biurko (sekretarzyk m ahoniow y) z szufla
dam i, szafkę z japońskiej lak i antyk, w ysoka

około 1,50 m . koloru czarnego z inkrustacja- 
m i oszacow anych na 800,— zł.

ZAG Ó RSK I, kom ornik Sądu G rodzk. w K ow alew ie,

D o K m . 1097/33

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 6 października br. o godz. 

8-m ej sprzedaw ać będę w drodze egzekucji 
w m ajętności Piątkowo najw ięcej dającem u za 
gotów kę:

1 knura w agi 4 ctr., 3 m aciory w agi a 2 ctr., 
2 m aciory w agi a 3 ctr. —  oszacow anych na 
800,— zł.

ZA G Ó RSK I, kom ornik Sądu G rodzk. w K ow alew ie.

D o K m . 1181/33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W p ią te k , d n ia 6 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 3 r . o g o 

d z in ie 8 sprzedawać będę w drodze egzekucji w  
P ią tk o w ie 'W  m a ję tn o ś c i/ najw ięcej dającem u za 
gotówkę:

1 k o m p le t p łu g ó w p a r o w y c h , s k ła d a ją c y s ię  
z 2  m a s z y n  p a r ó w , m a r k i J o h n  F o w le r  &  L e e d s  
L td . L e e d s E n g la n d . N r . 1 1 8 6 9  i 1 3 3 1 1  r o k  b u 

d o w y 1 9 0 9 i 1 9 1 4 , 1 p łu g a  w ła ś c iw e g o c z te r o -  
s k ib o w e g o , 2  k u f d o  w o d y , 1 p o m p y  r ę c z n e j, —  
o s z a c o w a n y c h  n a  2 5 ,0 0 0 ,—  z ł .

ZAG ÓRSKI, kom ornik Sądu G rodzk, w K ow alew ie.

Sprzedaż parceli
z m aj. Piątkow o pow . W ąbrzeźno, st. kol. Zieleń 
z pól pod Radow iska i przy szosie od granicy 
gm iny K iełpiny - odbędzie się dnia 11 paździer
nika br. (środa) od godz. 9 rano w m aj. Piątkow o 
O bjęcie parcel następuje natychm iast po w płacie 

pierw szej raty.

BACZNOŚĆ

P. P. NAUCZYCIELE

JKTIiOTOWMIE DZIM

I im ntim Ci

do rabycia.

w sztyw nych okładkach

Cena 1-złoty

Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki

Rutynowany 
stangret, w ojskow y po
siada św iadectw o Pułku 
obejm ie posadę zaraz 

D w orznikow ski 
K ow alew o

Elewica m oże się 
zgłosić hotel „D w ór W ą
brzeski® .

U C Z E fi
m ający chęć w yuczyć się 
szew stw a m oże się za
raz zgłosić.
Ign. Olszewski

G ł. D w orzec 20

Biuro podań 
nPomoc"

W ąbrzeźno, ul. K operni
ka 6 I urzędow o zatw ier
dzone, załatw ia w szelk ie 
podania i prośby do 
urzędów , spraw y Sądu 
Rozjem czego, spraw y ren 
tow e, podatkow e, Banku 
Rolnego i A kceptacyjne- 
go itd. tanio i fachow o.

Lepszy 
pokój 

słoneczny z utrzym aniem 
zaraz do w ynajęcia. 

Tam że m ożna dostać 
obiady 

G rudziądzka 5

Drzewka
krzew y ow ocow e i ozdob
ne, drzew a alejow e w  
w ielk im w yborze po zni
żonych cenach poleca

Szkółka Bronisława
Nowackiego Okoniu

poczta M ełno.
K atalogi w ysyłam na żą

danie.

Sieję* truciznę 
na m ojem polu przez ca
ły  rok. —  Stem pski Fr. 

N iedźw iedź

K siążnica K opem ikańska 
w  Toruniu


